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STRONA 2 - Problemem ty-
, godnia jest tym razem „PRA­CA DLA KOBIET", pióra STANISŁAWA. rs 'l,tne dla I wszystkich czytelniczek ! Waż-

■ na jest również „N A UKA 
■ CHODZENI A", którą opisał i 

sfotografował Z. GAWROŃ­
SKI, 
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Nowy okręt - stara slawn::i nazwa. ORP „Orzeł" znów vod polską banderą. 

Plenum 
Kolejne, plenarne posiedzenie 

1egnickiego Komitetu PZPR z 
udziałem sekretarza KW PZPR 
we Wrocławiu tow. Stefana 
Godlewskiego poświęcono spra­
wie realizacji' uchwał XII Ple­
num KC PZPR. 

Krótką charakterystykę aktu­
alnego stanl.ł gospodarki rolnej 
i najbliższych zamierzeń dał se­
kretarz KP tow. 1!:. Gołąb. Wynika 
z niej, że wieś legnicka wchodzi 
w okres j eszcze szybszego real­
nie planowanego rozwoj u. By 
zamierzenia były należycie reali­
zowane, legnickie plenum, zgod­
nie . z uchwałą Ę:C PZPR po­
wołało stały organ - Komitet 
d/s Rolnictwa którego zadania, 
określon� uchwałą KC, oma­
wialiśmy w jed nym z poprzed­
nich numerów naszego tygodni-
ka. 

W skład Komitetu d/s Rolni­
ctwa przy KP PZPR w Legnicy 
weszli :  

Mttt& 

Cenna inicjatywa 

Foto - AR 

R wLegnicy 
Edward Gołąb - sekretarz 

KP PZPR d/s rolnych, Józef 
Hetmański przewodniczący 
PRN, Jerzy Pawłowski - kie­
rownik Wydziału Rolnictwa PRN, 
Stan"sław Kiełb - przewodni­
czący lfom!s,i i  Planowania Go­
spodarc:rego przy PRN, Woj­
ciech Ziętek - dyrektor POM, 
Wacław Grzegorczyk - dyrek­
tor Zakładów Mechanizacji Rol­
nictwa, Marian Nowosiadły -
kierownik Powiatowego Zespołu 
Kółek Rolniczych, Bronisław 

1 Carbuch - prezes Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdzielni, 
Piotr Lewoc - prezes Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej, 
Włodzimier.z Henzel - dyrektor 
Banku Rolnego, J_erzy Seroczyń­
ski referent kredytowy 
RKRWN, Rudolf I{alllża - dy­
rektor N�dleśnictwa Legnica, 
Kryspin Szymański - inspektor 
Stacji Unasien'niania, Marian 
Ostrouch - kierownik Inspekto­
ratu Centrali Nasi.ennej, Ryszard 

;;:;;; + i u 

Węcki dyrektor Zakładów 
Mięsnych, Jan Sterniuk - dy­
rektor Legnickich Zakładów 
Prz·emysłu Owocowo-Warzyw­
nego, Bolesław Krasecki - kie­
rownik POM Mierczyce, Euge­
niusz Zabawa - prezes KR Kro­
toszyce, Jan Tymków - prze­
wodniczący Spółki Wodno-Me­
lioracy jnej, Andrzej Fuks 
sekretarz POP PGR Krotoszy­
ce, Władysław Banach - se­
kretarz POP Mikołajowice, Zdzi­
sław Dziopa - • przewodniczący 
Spółtlzielni Produkcyjnej Bie­
lany, Eugeniusz Lipiński - z-ca 
dyrektora LZSPT. 

Spośród członków komisji po­
wołano B iuro d/s rolnictwa. 
Przewodniczącym komisji i Biu­
ra został mgr inż. Edward Go­
łąb, zastępcą - inż. J. Het­
mański, a członkami inż. Jerzy 
Pawłowski, Wacław Grzegor­
czyk, oraz Marian Nowosiadły. • Aran 

Udana im reza „Leny" 
·Jak zachęcić pracowników do 

zdobywania  wiedzy z zakresu 
bezpiecz.ei>stwa i higieny pracy '? 
:-la ciekawy pomysł wpadła dy­
rekcja Zakładów Górniczych 
. . Le�a", organizując konkur�. 
Pierwsze eliminacje odbyły s1e 
we wszystkich działach kopalni .  
PQ]egały one na tym, że pr�­
c:ownicy odpowiadali n a  py\an ia  
dotyczące spraw BHP. N�Jlep_� 
szych wytypowano do eli rrnnacJ , 
końcxw,ych. 

Naj lepszymi wiadomościami 
wvkazal s ię w drugim etapie 
id'erowca kopalni.  Piotr Hawron, 
który za zajęcie pierwszego miej­
sca otrzymał kupon elany na 
garnitur. Drugie miejsce zatęlf.t 
pracowni ca laboratorrnm, \\ la­
dyslawa Magiera, która otr,zyma­
ła . w nagrodę radioodbior_m.k 

Szarotka". Poza tym kilkanasc1e 
;sób biorących udział w pierw­
szych eliminacja.::h otrzymało 
n a "rody J)ll)cieszenia. 

Konkurs prówadził Kazimierz · 
SJowikm,•ski. Na czele 3-osobo­
wego jury stanął dyr_ek_tor� �a­
c;zelny , kopalni,  mgr rnz. Zbig­
niew Pur.hciał . Konkurs był prz,e� 
pła tany występami �rt.l:'styczn?rn1 
Ofi cerskiej Szkoły Rad1otechm rz-
nej. . � Imprezę śmiało można zahrzy1.; 
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emontowali, 
1 

remontowali • • •  

M OWA tu o MPRB i bu­
dynku • przy ui .  Sierociń­
skiej 7. Remont kapitalny 

tego budynku tnval okrągły rok. 
W :..,,-yniku przeprowadzonych 
prac z ciasnych dwuizbowych 
mieszkań powstały dwupokojo­
we mieszkania z kuchnią i ła­
zienką. Na pierwszy rzut oka 
sądzac - mieszkania wyd ają się 
ładne i wygodne. Niestety, wy­
s'.carczy uważniej przyjrzeć się 
ścianom, podłogom i licznym 
budowlanym detalom, dotknąć 
tynku, spojrzeć na sufity - al iy 
stwierdzić, że remont był, co tu 
d użo mówić, partacki. Lokatorzy 
k lną w żywy kamień. Przed od­
daniem budynku do ·eksploata­
cji mieszkańcy kamieniczki skar­
żyli się, błagali o usunięcie 
usterek, tłumaczyli, że skoro 
przedsiębiorstwo w całą tę ro­
botę włożyło masę pieniędzy, 
czasu i wysiłku,  to warto by 
jeszcze zlikwidować niedociąg­
nięc;a, żeby oni, lokatorzy, n ie  
musieli narzekać, robić mu 
(przedsiębiorstwu) złej rekla­
my, itp. 

Komisje z · MPRB, MZBM, 
ADM i w ogóle różne ważne 
urzędowe osoby, przychodziły 
często i odchodziły ze słowami, 
że nie jest jeszcze tak żle", że 
„w 'irnżdym razie jest lepiej, niż 
było dawniej" itp. 

,. 

Jedni tvv ierdzili z wyrzutem, 
że Polacy to taki trudny i mal­
kontencki naród, który ciągle 
ma czegoś za mało i ciągle · na­
rzeka,  a inni tłumrtczyli cierpli­
wie, że koszty remontu zostały 
przekroczone, wobec czego uster­
ki lokatorzy muszą usuwać we 
,vłasnym zakresie . .  Tłumaczono 

, teź, że na otynkowanie i elewa­
cje budynku pieniędzy nie ma. 
Sam materiai - mówiono -
nie jest wprawdzie drogi, ale 
za to rusztowania· ogromnie ko­
sztowne. 

N IE TRUDNO dociec co, -
choćby w części - zaważyć 
mogło na przekroczeniu ko­

sztów remontu. Czynnikiem de­
cyduj ącym był brak właściwej 
organiTacji robót. Przykład? 
Nowe podłogi na drugim piętrze 
położono jeszcze przed zburze­
niem stropów i dachu. Po zdję­
ciu dachu, w czasie  deszczu , na 
podłogach tych zbierała się wo­
da, powodując z kolei zamaka­
nie sufitów pierwszego piętra. 
Nie w porę -- również przed 
zdjęciem dachu - zaczęto sta­
wiać p iec w jednym z pokojów. 
Oczywiście, w połowie roboty 
trzeba go było rozebra�. 

Tynki wewnątrz budynku na­
kłada·ne w czasie silnych mro-

W XX ROCZNICĘ WOJSKA POLSKIEGO 

zów - pękały i odpadały. Ro­
boty tynkarskie musiano więc 
powtarzać, uzupełniać itp. Klam­
ki z masy plastycznej łamały się 
w rekordowym tempie jeszcze 
przed . wprowadzeniem się loka­
torów, wymieniono, j e  więc na 
metaiowe. Nie zabezpieczono 
pięknych, masywnych drzwi wej 
ściowych - nic więc , dziwnego, 
że znilłnęły gdzieś bezpowrot­
nie a stolarz wykonał inne. 
znacznie gorsze ale drogie. 

(Dokóńczenie na str. 5) 
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CHROŃMY PRZYRODĘ 

Ubi-eglej jesiu.i podcms prac 
przy regulac,ji l{aczawy usu­
nięt.o darń pod szeregiem 
drzew w końcu alei lipowej 
nad Kaczawą (na południe) o-
1;olacając w ten sposul> ich 
lrnnenie, Darń leży częściowo 
jes·zcze niezużyta, można by 
wię,; • korzenie 'I, powrotem 
przykryć i zapobiec uschnięciu 
pięknych lip, co chyb;\ leży w 
interesie wszystkich L"1ic.-,zkań• 
,:ów Legnicy. 

l\iedawno odcięto „ ostatniej 
lipy w tej alei sporą częsc 
�drowych, grubych gałęzi w 
sposób urągaj4cy ws:i:elk.ira 
przepisom o ;,chronie przyro• 
dy. Gałęz.ie tak okalcr.zoncj li.­
JJY uzyte zostały prawdopodob• 
nie do regulacji rzeki. Kilka. 
kroków dalej, po przeciwnej 
stronie • rzeki, podcięto ko• 
rzenie rosnących nad sa­
mą wod.i, drzew. któ•e b:\di 
wpadły już do rzeki, bądź 
też st�rczą przechylone nad 
wodą,

n(
tn-iwszy gl'unt pod 
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Pisia,c " 1y01 do ltedakcjl 
,,Wiadom,>� !i LegnJckkh", któ­
ra zwykle sta.ie w obronie 
słusznych �pr:nv, m11m nadzie• 
ję, że zec:• ·:e ona zaintereso-
wać odpo-vicdnu.• czl· nniki, p� 
wołane �o óciH'•>ny pn.yrody 
1,aszego kr,,;t:. 

El iminacje takie odbyły się 
właśnie niedawno w Powiato­
wym Domu Kultury w Złotory i .  
1 7  praco,,wni ków odpowiadał� na  
cztery pytania, które oce� 1 ano  
nv.nktami od o do 5 .  Do fr nalu 
zakwal.i [ikowano 6 osób : J er�e­
_e;o Golę, Piotra Hawrona, Janinę 
Kuśmierczyk, Władysław� Ma-: 
gierę Henry,ka Sikorsk1e1:!0 ' 
Stanisława Zielińskiego; 

do udanych. Warto, aby za przy­
kładem „Leny'! poszły in_ne. za- Wolny czas w kompanijnej świetlicy. 

[ot.: K. ŁuczaT� 
kłady• (lem1l) 



a ery na • cześć Walentyny 
W tym rok u 

Pierrusze 
nieszhania 
spółdzielcze Iłankiem 20 czerwca br. n a  

tzołowych szpaltach wszystkich 
dzienników ukazały się komuni­
katy donoszące o pomyślnym 
wylądowaniu kosmicznej pary -
Walerego Bykowskiego i Walen­
tyny Tierieszkowej. 

Tego właśnie ranka ob. Kry­
styna świd�rska przebyv·ająca 
na oddziale położniczym w Szpi­
talu nr 3 w Legnicy, powiedzia-

I NSPEKTORAT Ruchu Dro­
gowego Komendy Powiato­
wej MO w Legnicy poczyni ł  

::uz p icrwst-� kroki w kll,nmku 
wrrowadzenia nowego kock-:-s'..t 
drogowego. W tym celu 1 bm. 
odbyło się p ierwsze posiedzen ie  
KQmi3j i Bczpicczcóstwa Prezy­
d ium IVITIJ\J". 

Od 15 bm obowiązują w Leg­
n icy - zgodn ie  z § 43 pkt 3 
nowego kodeksu drogowego -
nowe zasady wsiadania i wysia­
dania z tramwaju. A więc wsia­
damy i wysi3damy z tramwaJu 
tylko na przystanlwch przy 
chodnikach, a nie jak dotyćh­
czas n a  jezdnię. 

Zgodnie z postanowieniem 
Komisj i  Bezpieczeń!'twa pose­
sje nr nr 118, 1 50, 152 i 1 54 
(ruiny) przy ul. Jaworzy11skiej 
będą niezwłocznie usunięte, a 
parkan w miejscu, w którym 
przyj<?idża tramwaj będzie  o 3 
metry przcsun ic;ty. Na ulicy 
Piastowskiej kolo poczty 2osta­
n i e  poszerzona jezdnia, a skrzy­
Ż0\vani� ul icy Piaslowskiej z 
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ła: ,,Dla uczczen ia  lotu pier�v­
szej kobiety w przestrzem mię­
dzyplanetarnej moj e  dziecko 
otrzyma jej imię, a jeżeli bę­
dzie syn - to nazwę go Wale­
rym na cześć jej kosmicznego 
brata. 

Pojechaliśmy do szpitala m ie­
szcząc�go s ię przy ul. J <1wo­
rzyńskiej i niecierpli_wie  oczeki

-: waliśmy na komumkat z sali  
porodowej, gdzie znajdowała s ię 

· ł 
'f 

o 
I 

Tt.i obywatelka 

przeszła jezdnię 

nieprzepisowo. 

Przyda jej się 

pouczenie. 

o 

Krystyna świderska. O godz, 
11 ,40 lekarz oznajmił nam, ze 
narodził s ię wspaniały chłopak 
- Walery świderski. 

Ob. Krystynie świderskic-j, 
matce maleńkiego Walerka, ży­
czymy serdecznie, aby jej syn 
wyrósł na równie dzielnego i 
odważnego człowieka,  jak jego 
imiennik Walery Bykowski. 

K.F. 

Więcej dań jarskich 
W restauracjach Legnickich 

Zakładów Gastronomicznych 
zwiększono na okres letni ilość 
dań jarskich. Tak więc w jadło­
spisach pojawiły się pierogi, 
gołąbki, naleśniki,  bukiety j a­
rzyn itp. 

Z radością n ależy odnotować, 
że spa<;lło spożycie alkoholu. W 
porównaniu do analogicznego 
okresu ubiegłego 'roku l'egnicza­
nie wypili mniej wódki.  

(L. M.) 

Liceu m medyczne 

d la dziewcząt 

Od września br. w n aszym 
mieście rozpocznie się nauka w 
nowej szkole średniej. W bu­
dynku III  Liceum Ogólnokształ­
cącego uruchomione zostanie  
5-letnie  Liceum Medyczne d la  
dziewcząt, które będ zie kształ­
cić pielęgniarki dla służby zdro­
wia. Do dwóch pierwszych klas 
przyjmi,6> się 80 dziewcząt w 
wielrn 13-1 6  lat  z powiatu leg­
nick iego i lubińskiego. 

Egzaminy wstępne będą się 
odbywały w d n iach 1 ,  2 i 3 
l ipca br. Obejmują one ustny i 
pisemny egzamin z języka pol­
sk iego oraz matem;:ityki. Zapisy 
przyjmuje oraz dokładnych in­
formacji udziela Wydział Zdro­
wia MRN w Legnicy. 

(L. M .) 

Śladem na�zych artykułów 
.::..�..:;;.. _____ _.:. _______ _ 

Jeszcze o lulboluch 
dlu ,,Nowego Kościoła'' 

w związlrn z artykułem red. RO• 
mualda Nadcra pt. ,,Kopciuszek pro­
si o pamięć" otrzymali.;my od Za'i<l a· 
dów Górniczych „Nowy Kościół" ob· 
szerne wyj aśnienie, w którym dyrek­
cja, Komitet Zakładowy PZPR i Rada 
Zakładowa wyrażają nam podzięko­
wanie za zajęci-e się \\-ażkim proble­
mem, j:!!ki od l<"lt nurtuje załogę lco­
palni. Czytamy tu m. in. , ,w arty­
kule mówi się wyłącznie o Zakładach 

Górniczvch ,,Konrad'' winiąc je z.1 
nieplanowe podstawianie wagonów, a 
faktycznie winę równie;,: pon osi PKP 
- Oddział Lesnica, który nieplano­
wo reailizuJe nasze zamówi-enia'' 

Jedno(!zeSn:ie wvi aSnienj,e c1bszer­
nie omawia slrni';ti, jakie poci ą<;(a za 
sobą ni-etcrminowo�ć w dostawie tal­
botów. Zakła dy Górnicze "Nowy Ko­
ściót" na zakończenie proszq nas o 
dalszą współpracę i pomcc. 

Po burzy będzie słońce 
W odpowiedzi n a  rep ort�JŻ Romual­

da Nadcra „Po • burzy nie ma słoń· 
ca" op-c1blikowany w nr 22;i22 „WL ' '  
o lrzymaliRmy od Egzekutywy PZPR, 
kierownictw/l l Rady Zalk laclowej ZG 
" Nowy Kościół" obszerne wyjaśnie-
nie, z którego wy:iika m. in., że 
specjalnie. powołana Immisja prze­
analizowała w�zys.tkie 1J1Jrus7.ono 
przez nas sprawy. Przeprowadzono 
weryfik::icje zaszcrei:;ownri robotni';{ów 
zgodnie z posiadanymi k'.va!ifikacja­
mi. Dla 40 � tarych pracowników nie 
p osiadających dc,kurnenl ów kwa '.ifi­
kacyjnych zorganizowano specjalne 
!kursy umożliwiajace im ot rzyma n 1-e 
ś\viacleci\V 1 tvlaściw,e zaszerego�·a­
nie, 

Przepracowane „na<lgoclziny" obl i-· 
czane są obecn ie zgodnie z przepi­
sami - na lrnrlac·h , kontrotnycti .  
I�ażde ltChybienic w spraWdCh m i e,­
dzyludzkich omw.vi a się na naraduch 
kierownict\va i dc,zoru. Za nit'wła­
ściwy stosunclc do l udzi ,:ostał zwol­
niony z pracy sztyg-ar Leszek ZicJin­

ski. - E#C 

Na zakończe'!1ie obszerne!(o wyja/,­
ni�nia ZG „Nowy l"">ościót" stwierdza, 
że reportaż porn6gl prze,,nalizowaC:: 
całość żaga,jnień i że wszys\lcie po­
ruszc,ne przez nas sprav:y zosta1'Y 
załatwione pomyślnie. 

Przedłużenie 
UJgstamg 

„Miedź da mniej 
- a dziś" 

W związku z Waszym pismem, 
komunikujemy, że wydaliśmy 
odpowiedn ie  zalecen ia i - wy­
stawa p.n. , ,Miedż dawniej a 
dziś" przedłużona zostaje i do­
stępna będ zie dla zwiedzający<:h 
do d nia i5 lipca br. 

Dyrel,;tor Kom binah• 
i�ż. Tadeusz Zastawnik 

W«lłH311:'RM ff 

w lipcu br. Legnicka Spół­
d zieln ia  Mieszkaniowa wręczy 
swoim członkom pierwsze przy­
działy na m i eszkania.  Łącznie 
w br. 70 rod zin uzyska włas!ie 
mieszkanie przy u l .  Oświęcim­
sk iej .  Będą one wyposażone w 

łazienki,  centralne ogrzewan ie 
itp. 

W br. przystąpi  się do spo­
rzadzania dokumentacj i d\1 ".0h 
domów przy ul. Mic!dewic�c .. 
Budowa obiektów rozpoczni e  się 
w przyszłym roku, a w - l'!J65 r. 
zamieszka w nich 55 rodzin. 

Spó!dzieln ia  l iczy obecn ie Jr.O 
członków i nad al przyjmu'e 
chętnych. Aby skrócić cz2s 
oczekiwania na n owe domy, z,1-
mierza się kupić w tyr:1 roku 
lub przyszłym jeden z budyn­
J�ów wybudowanych z fundus?.)' 
Rady Narodowej. 

(L. M.) 

Z włosneao podw órl< o 

Bi!s'ndu 
red. Ro1nunu 
Kurpińskiego 

Na k olejn ą  Biesiadq Literacką 
k ierownictwo • MDK w Legnicy 
zanrosiło redaktora naczelnego 

ri, L " Romana I{arpi11skie2:o n \V • • ...., ' 
autora wydanej ostatnio przez 
Ossolineum książki pt. ,,Gdzieś 
w nie!laleldm powiecie". :Cył to 
w ięc j eden z tych wyjątków, 
k iedy na wieczór autorski za­
proszono do  MDK reportażystę. 

Spotkanie dzięki  erudycj i auto­
ra,  swadzie z jaką opowiada! 
o n iełatwe.i pracy reportera, o 
tajn ikach warsztatowych, a tak­
że d zi E;ki  . tematowi -książki, na 
k tórą s kładają się reportaże 
traktu j ace o Dolnym śląsku -
wzhudzilo zrozum ia łe zaintereso� 
wanie s łuchacziy. 

(ren) 

Nauka chodzenia 
ul. Rewolucj i Październikowej 
bQdzie też poszerzone - zaś 
trawni k  i kiosk w pobliżu 
zlikwidowane. Drogę przed wia­
duktem na Pątnówek również 
zalecono niezwłocznie poszerzyć. 

W miejscach tych, n iezależnie 
często od woli i uwagi k ierow­
cy zdarzają się bowiem wy­
padki. 

Ponadto komisja zaleciła 
wszystkie przystanki MP� w 
pobliżu skrzyżowań przesunąć 
w głąb jezdni. Ustawiono sze­
reg nowych znaków. 

Jak nas poinformowano In­
spektor Ruchu Drogowego Ko­
mendy MO od początku br. za­
rejestrował już 7 wypadków 
spowodowanych przez osoby pie­
sze - w tym jeden wypadek 
śmiertelny. 

o 

Członek Mło-

dzieżowej Służby 

Ruchg wyjaśnia ■ 
motocykliście na 

czym polega bez­

pieczna jazda. 

o 

W zwi:�zku ,; tym 14 bm. -
r,,zv ws półudziale młodzieżowej 
s i u ż!Jy ruchu z Technikum Sa­
n·,ocl· od01.vego - przeprowadzo­
no l:'a ter,·n ie mi r,sta pierwszą 
, , n.au:• ę c ;..c• � � �n, c., ' , Drugi i 
ostatn i pod e,', - ,�, ,,k urs" funkcjo­
narius;::� MO, OHMO i Młodzie.� 

żowa Służba Ruchu przeprowa­
dzili 18 bm. 

W akcj i  tej brał ponadto 
udział radiowóz, a k ierowni k  
Inspektoratu Ruchu M O  udzie­
lał wszelkich n iezbędnych infor­
macji i wskazówek omawia jąc 
zasady przechodzenia jezd n i  na 
skrzyżowaniach, czyli w miej-
scach n ajbardziej zagrożonych. 

Po tym ostatni m  dniu po­
uczania każde' przekroczenie za­
sad ruchu ·drogowego będzie ka­
rane mandatem·, lub skierowa­
niem wniosku o ukaranie do  
Kolegium Orzekającego. To 
ostatni e  karać będzie wysokimi 
grzywnami sięgającymi do 4500 
złotych za każde umyślne lub 
nieumyślne przekroczenie zasad 
ruchu d rogowego. 

. .. kiProwną� Inspektoratu Ruc hu Drogowego MO udzielał wska zówelc, omawiając zasady pr
,
zech.O 

Tekst i zdjęcia: Z. GA WRON SKI dzenia jezdni. 
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PROBLEM ------------
TYGO DNIA 

J EST w życiu społecznym 
Legnicy d ziedzina, malowa­
nd tradycyjme czarnymi ko­

lorami. Chodzi o zatrudnienie 
kobiet. Powierzchowny obser­
wator skłonny jest  podziel i ć  tę • 
opinię. Zdają s ię to potwierdzać 
długie kolejki przed drzwiami 
Wyoziału Zatrudnienia PMRN 
w dniach przeznaczonych na za­
łatwianie spraw kobiet. Umac­
niają to przekonanie obserwa­
cje z różnych instytucji i urz�­
dów. W Komitecie  Powiatowym 
PZPR, w Zarządzie Powiato­
wym Ligi Kobiet codziennie 
spotkać można kilka kobiet 
skarżących się na brak pracy, 
proszących o interwencje i po­
moc w znalezien iu zatrudnienia. 

Czy rzeczywiście Legni ca i 
powiat n ie  może :.-:apewnić pra­
cy poszul-uj"cym jej kobietom ? 

Oto fakty : 
Na dzi eń 3 1  maja br. w Wy­

dziale Zatrudnien ia  Prezyd ium 
MRN zarejestrowanych był :,  447 
kobiet poszukujących prncv, w 
tym 238 jedynych ŻY'vic ieli-k 
rodzin. Z tej l iczby 7fi csó 11 za­
trudnionych jest przy pracach 
finansowanych z funduszu in­
terwencyjnegq. 

rucn dlu 
W maju 362 kobiety podjęły 

pracę na podstawi e  skierowań 
Wydziału Zatrudnien ia. Na ko­
n iec maja pozostało 88 wolny<:h 
m1eJsc dla kobiet zg l r,�.zon ych 
w Wydziale. Do 12 czerwca leg­
nickie zakłady pracy zgłosiły 
dalszyc11 1 45 miejsc.  Spa.śród 
sk ierowanych w czerwcu ko­
biet - 119  podjęło pracę. 

Skierowań wydawano oczywi­
ści e  znacznie więcej . Niestety -
wiele kobiet nie pode.im-uje ofe­
rowanej pracy i zwraca skiero­
wania. Na odwroc ie adnotacja 
zakładu. Czasami stwierdza ona, 
że sk ierowana osoba n i e  ma 
wymaganych kwalifikacj i lub, 
że jej stan zdrowia n ic  pozw:ala 
na zatrudnien i e  w zakładz ie. 
Najczęściej jednak adnotac_ia 
brzmi :  .,zrezygnowała", , ,nie pod­
jęła pracy", . ,nie zgodziła się na 
pracę" itp. Jeszcze częściej zda ­
rza s ię odrzucanie oferty przed 
wydaniem skierowania. 

Dlaczego tak jest? 
Zdarza.ią s ię  szczegól ne przy­

padki ,  sytuacji' życ i owe skłan i .1-
j ;ice knb; ,  ty d o  sbrnn ia  s lę o 
pracE; W okrcśhnym zakładzie •­
najbl iższym mie .i scc. • zamie�zka­
nia lub zapewni.1J ącym swym 

pracownikom pewne świadcze­
n ia ;  na przykład m1eJsca dla 
dzieci  w żłobku lub  przedszko­
lu. Są to jednak sytuacje wy­
jątkowe. Naj częściej szuka s ię  
pracy lekkiej i dobrze płatnej. 
Jest spora grupa kobiet, które 
odrzucają wszelkie oferty do­
magając się skierowan ia  wy­
łącznie do „Kabli". Trudno im 
wytłumaczyć, że zakłady ma ją  
prawo i obowiązek wymagać od  
swych pracownik  ów pewnego 
przygotowania zawodowego. że 
ludzie bez przygotowania  zawo­
dowego mogą wyk cr.ywać tylko 
proste czynności ,  z natury rze­
czy gorzej płatne. 

Wydział Zatrudnienia pomaga 
kobietom pos iad ajacyrn ukoń­
czorą szkolę pod shwową zdo­
być kwal i fika"ie zawod owo. 1,V 
bi eżącym roku zorgan izował 
pięć k ursów zawotl!'nvych dl� 
kobiet. Sq to kursy kierowców, 
szwaczek (w spółdzielni  im.  
Rosen berg6w), kwalifikowanych 
robot nic przetwórstwa miesncr.:o 
(w Zakładach Miqsnych) ( ow�·­
c_.owo-wanywnca;o w LZPOW· 
wre,zcie kurs maszvni� (ek' 
Uczc:s tn iczk i kursów ot;;:yn111 : ą  
w o!ne�i e  tPym ie:;ieczrcj n ;i_ u k i  
stypendia w_ wy,o!�u�ci 400-

biel 
700 zł. Zdawałoby się - wy• 
marzana okazja zdobycia zawo.� 
du,  umocnienia swojej pozycJ• 
życiowej. Tymczasem na 140 
miejsc z trudem udało się WY· 
działowi Zatrudnienia znaleić 
94 kandyda{ki, 

Oto przykłady:  Aleksandra 
Charchuła,  27 lat, bez zawodu , 
na  u trzyman iu  troje dziec i. Za- ' 
rejestrowana j ak o  poszukująca 
pracy 22 kwietnia br. Od tego 
czasu odrzuciła 6 proponowa­
nych m iejsc pracy, m. in .  skie­
rowan ie n a  kurs do za1.,_iadÓ"' 
M ięsnych. W ładysława Nowak , 
26 l at, bez zav:odu. W ma_iu 
o'rzymala 5 sk ierowa ń ,  w tym 
d,.va n a  kursy zawodowe. Wszy­
stkie odrzuciła. 

KtokolVv�ck mówi więc o bez­
robociu v:.·tród kobiet - mówi 
n ieprawdę. Prawdą jest jedynie, 
że spr a wa przysposobienia za· 
wodowcgo kobiet oraz sprawa 
pomocy tym, które znalazły się 
w wyjątkowo trud nym położc• 
niu ::.yciowym - nadal wyma­
ga rozsądnego i energicznego 
działania. 

.STANISŁAW, 



Zbi gn iew Kremeck i  

P 
LANU nie wykona• 
no. Zarobki spadły. 
Niezadowolenie za. 
logi odbijało się u• 
jemnie na atmosfe­
rze zakładu, n a  pracy. 

Impas zaczął się od tego, • że  
Bolesławiecka Fabryka Fiolek i 
Ampułek otrzymała zwiększone 
zadania produkcyjne:  przemysł 
farmaceutyczny potrzebował wię­
cej opakowań szklanych. Ponie­
waż jednak posiadany park ma­
szynowy nie pozwalał na ko­
nieczne zwiększenie wydajności, 
. Ampułki" otrzymały piętnaście 
�owych automatów, zakupionych 
w Belgii. Automaty nadeszły w 
drugiej połowie grudnia ubieg­
łego roku. Do marca zakończo­
no całkowicie instalację, ale już 
od stycznia  uruchamiano suk- · 
cesywnie po dwa automaty. 

z powyższego wynikałoby, iż 
r.aistniał swoisty paradoks : b o  
jak można mów1c o impasie; 
skoro otrzymano n owe maszy­
ny. Paradoks j est jednak tylko 
pozorny, gdyż same nowe auto­
maty niczego jeszcze nie roz­
wiązywały. ' 

ĆIĘŻKIE · CHWILE 

N 
IEDOBÓR około pięćdzie..; 
sięciu osób, konieczność 
przeszkolenia robotników . 

na nowych maszynach, zagęsz­
czenie w hali produkcyjnej 
wszystko to stwarzało przeszko­
dy, wymagające zmobilizowania 
całego wysiłku na wprowadzeniu 
nowej organizacji pracy. Uczy­
niono t, . Przy nowych maszy­
nach, których praca j est bar­
dziej zautomatyzowana, zmniej­
szono ilo�ć obsługi. Zamiast • po  
jednej - przy każdym automacie 
zatrudniono po dwie pracownice 
na trzy automaty. Równocześnie 
wymówiono załodze warunki pła­
cy: zakład przeszedł � systemu 
akordowego n a  system dniówko­
wo-premiowy. 

Teoretycznie wyglądało to pa-
• wet prosto. Ponieważ średnie 
zarobki wynosiły w roku 1962 
około 1500 zł, założono, że przy 
zasadniczej' stawce np. 1000 zł i . 
50 procentach premii pracownice 
ni� poniosą żadnego uszczerbku. 
W pra.ktyce wyglądało to jednak 
inaczej. Nowe automaty nie da­
wały planowanej produkcji.  Były 
jak to się mówi „na dotarciu" ;  
wymagały regulacji, dokładnego 
poznania. 

Drak blaszanek :faroodpornych 
zmuszał do kilkakrotnego prze• 
sypywania ampułek z opakowa• 
nia do opakowania, co powodo• 
walo straty d ochodzące do  30 

procent. Do tego doszło jeszcze 
wstrzymywanie dopływu gazu i, 
w lutym, b.rak surowca:  wynik 
ostrej zimy. W takich warun• 
kach nie było więc mowy o wy• 
konywaniu pla

0

nów produkcyj• 
nych i pociągnęło to za . sobą 
,obniżenie pumii, zależnej prze• 
cież od globalnej produkcji.  Za• 
miast 50 procent, załoga otrzy• 
mywala raptem 20 procent pre• 
mii .  W pierwszym l<wartale br. 
zakład wykonał tylko 96 procent 
planu, a asortymentowo, w pro­
dukcji ampułek nawet 90 pro• 
cent, Kwiecień przyniósł d alsze 
obniżenie produkcj i :  ogólnie 90 

proce·nt, • w ampułkach 80 p ro­
cent. 

Załoga wyrażała głośno i co­
raz głośniej swoje n iezadowole­
r.ie. Mnożyły się głósy, że system 
dniówkowo-premiowy jest zły i 
nll!eży wrócić do akordu. Ar­
gum�n towa no, że mimo obniże­
nia produkcji istniałoby jilkieś 
zróżnicowanie w zarobkach ; ci 
spośród załogi ,  którzy pracowa­
liby wydaj niej, ofiarniej - zara­
bialiby lepiej. 

„System dniówkowo-premioWY 
Pozw.-.�d na :,umelanctwo", ,,do­
brzy muszą pracować za ':,S'ych" -
mówiono: Zdarzały się również 
Wypadki absencji wśrćd rozgo­
ryczonych pracownic. 

PRZYCZYNY 

D YREKTOR „Ampułek", 
mgr Stefaniak, ni_e zgadzat 
się ze stanowiskiem za�o-

gi. Uważał że dokonane zmia­
ny są slu;zne i uzasadniał • to 
warunkami w iaki'ch znalazł się 
zak.brl R;l t,.'k i okrRS. że iak 

sam twierdzi, poczuł się w ·za­
kładzie całkowicie osamoŁniony . .  
Miał przeciw sobie niezadowo­
loną załogę, rudę zakładową i 
samorząd robotniczy. Sytuacja 
stała się krytyczna. Napięte sto­
sunki między dyrekcją a zało­
gą nie sprzyjały pracy zakładu. 
:Mówiono o tym na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym rady 
zakładowej i rady robotniczej. 
Delegaci krytykowali  dyrekcję, 
krytykowali zresztą i radę za­
kładową, zarzucając jej bierność 
w sprawch robotniczych. 

Man1 przed sobą sprawozdan ie  
rady zakładowej za  okres )ej 
działalności od listopada 1 960 
roku. Mówi się w nim o braku 
współpracy między dyrekcją a 
radą, lekceważeniu zaleceń rady, 
j ej komisji ochrony pracy itp. 
Mówi się także o trudnościach 
związanych z zaistniałą sytuacją. 
Wydaje się jednak, że tę ostat­
nią sprawę potraktowano zbyt 
ogólnikowo. 

Czytamy na przykład : .,Oprócz 
trudności technicznych w roz• 
wiązywaniu w/w zadań dochodzi 
DODATKOWA TRUDNOSC w po• 
godzeniu pC',t.ępu techniczneg•o 
z obecnie obowiązującym syste• 

, mem plac. W zakładzie naszym 
d ot:vchczasowo obowiązywai a­
kordowy system plac, który NIE 
ZA WSZE sprzyja właściwej or­
ganizacji pracy". I w innym 
miejsc,1 :  .,Wprowadzając uspraw­
nienia organizacyjne jak rów• 
mez przygctowując zakład do 
wprowadzenia JJ orm t echnicznie  
uzasadnionych, NIE ZAWSZE dy. 
rekcja zabezpiecza w sposób za­
dowalający dotychczasowy po• 
ziom plac p racownikó w". (Pod­
kre§lenia - ZK). 

Dodatkowa trudność n ie  
zawsze. Dlaczego rada n ie  wska­
zała konkretnie, na czym polega 
ta dodatkowa trudność i kiedy 
akordowy system płac nie sprzy­
j a  właściwej organizacji pracy ? 
Nie wymagam odpowiedzi. Od 
prawie trzech miesięcy pracuje 
nowa rada zakładowa, a starą 
trudno o to pytać. Fakt j ednak 
faktem, że również i rada zakl.a­
dowa ponosiła winę za �ełną 
naprężenia atmosferę, która wy­
tworzyła się na początku tego 
roku w „Ampułkach". 

Rada zakładowa, a chyba i ra­
da robotnicza n ie  potrafiły 
przedyskutować z załogą, zmiany 
systemu plac. Dyrekcja również 
n ie  przygotowała odpowiedniego 
uzasadnienia. Załoga została po 
prostu postawiona wobec faktu 
dokonanego. 

Czy w taki ch warunkach tru­
dno o rozgoryczeni e� 

SZUKANIE 
WYJSCIA 

C ZĘSC wątpl iwości nu.rt�.: j ących załogę ,,AmpUtek 
należy j ,�ż do czasu prze-

szle«o. Wrócono do akordowe-� . . ' 
go sytemu plac, wyda 1nosc wz�o-
1,!a o 20 procent. Gdy w _ _  kw:e-
t · L  w,:konano 21 m!l 10n_o_w .Tl i l , 

ł szttik ampułek, maj przynws 
27,5 m iliona. Dyrei<:cia - a pr,ze­
de wszystkim dyrektor nacze,ny 
mgr Ste(:miak - potraf:ł przy­
znać s i(• i ż  renrgani zacJa pr�e­
prowadŻ�na zcst;:i ia bez nalezY­
tPgo przygotowama. 

Nie wszystkie jednak sprawy 
zna.lazły rozwiazanie. Nadal o­
twarty jest problem warunków 
pracy w hali produkcyjnej, gdzie 
spoczono 47 automatów. Wydzie­
},eją one „ciepło", dochodzące do 
40 stopni C. Nadal ·sz,,va,nku,ie 
dąg transportowy z automatlSw 
do pieców i do sortowni .  I tutaj, 
w istn iejących warunkach, nie da 
się wiele zrobić. 

Dopiero rok 1965 przyi:iiesie roz­
wiązanie. Wybudowana zostanie 
n owa hala produkcyjna d 1 ugo­
śri 120 m i szerokości 60 m. 
Znajdzie tu miejsce 80 automa­
tów do produkcji ampule!, o raz 
26 automatów do produkcji fio• 
lek i cylind erków. Dalej z'apla­
ncwano budowę. własnej huty 
sz.kla, któ,ej pro_dukcja rocznn 
wyniesie 2000 ton rur sodowych 
i 3500 ton rur neutralnych, c o  
pokryje zapotrzebowanie zakładu, 
Będzie to o tyl e •  korzYftne i ce-

. !owe. że w okolicy Bo·Ieslawca 
• znajdują s ię  bogate · pokłady WY• 
sokGgatunkowego piasku do wy• 
robu szkła. 

Obecnie rury sprowadza się w 
dużej czętci z Huty Szkła Tech· 
ni cz.nego „Po-lanka" w Krośnie. 
·wędrują więc one aż z woje• 
wództwa rzeszowskiego, Tłuką 
się, zwjększają koszty. Do tego 
wszystkiego huta „Polanka" ob- t 
niża p racochłonność w ten spo• 
sób, że nie obtapia ko11ców rur. 

I � 
Poz ostają one ostre, kruche, a 
ponieważ zabezpieczenie jest ra• 
czej prymitywne - ubytki w ru• 
rach są na porządku 'dziennym, 
Poza tym rury o ostrych, nie• 
równych ko11cach często nie tra­
fiają do uchwytów automatu;  
spadają, narażając pracownice na , 
okaleczenie. Dyrekcja „Ampu­
le!," zwracała się kilkakrotnie 
do huty „Polanka" w tej � p ra­
wie, a le  jal<oś bezskutecznje, 

GWARANCJA 
POMYŚLNYCH 

• 

WYNl l<OW 
; 

A MPULKI" są jedynym za­
kładem tego rodzaju w 

" Polsce . .  Od ich produkcji 
uzależniony jest przemysł · far­
maceutyczny, a więc produkcja 
wszelkich leków. Dlatego dalszy 
rozwój tego zakładu jest zagad­
n ieniem o znaczeniu ogólno­
krajowym. Inwestycje umożli­
wią pokrycie zapotrzebowania 
na opakowania  szklane, gdyż 
r,ozwolą na roczną produkcję 600 
1 n.ilicnów amrulek, 80 m ilionów 
fiolek i 70 mil ionów cylinderków. 
A dodc1 tk0wą korzyścią dla Bo-· 
lesławca będzie to. że zakład 
za trmlni ,ieszc�e 200 kobiet, dla 
kf:órych o prac� nie ,jest obecnie 
lai.wo. 

Wtedy .,Ampułki" wyjdą osta­
tecznie z i n 1pasu. 

. Ale nie będzie to zależało w Y-
ł ą c z  n i e  od in westy�j i .  vVcale 
nie mnie.isz:ą rolę musi tu ode- I 

grać właściwa, a.tmos_fera � za­
kłaihie, wspótprat!a k1erowmcLwa 
z załogą, 11.aleźyte warunki. wz:i­
jemne zrozumienie i w:ufame • 
N'iedawny impas unaoezmt chy-
ba tak dyrekcji jak i zalodz_c, 
że tylko .ści sta wsp?lpraca n_1,:1ze 
gwarantować pomyslne wynu.i . 

Zbi!!niew KREMECKI 

o 

Wiązki rurek 
�zkl.a.nych czekają 
na „kąp'iel" przed 
odesłaniem do au­
tomatów. 

Vot.: J. Drużycki 

o 

Romuald Nader  

W
STĄPIŁEM ochotni.cz.o do • Bundeswehry, b-o powie-dzia-

' f łem sobie, Ż<! w wojsku n.ie 
ma kryzysów. Tam miałbym pewną 
egzystencję. Chciałem zootać właści-
wie oficerem, ale bylem przecież ro­
botnik'.em. To panom oficerom n.ie 
wystarczało, więc miałem tylko per• 
spektywę 70st.ania podofice,rem. Mia-
Iem wkrótce otrzymać awans na 
podoficera, ale sumienie nie pozwo­
liło mi dłużej brać udziału w tym 
młynie.  Zostało mi jedno :  ucie-c w 
kierunku NRD". 

O to słowa byłego gefreitra Karla­
Helmuta Thi•ele, byłego elewa pułku 

, szkolnego lotnictwa Bundeswehry w 

Ro-th kolo Norymbergi. Zdezertero­
wał on i poprosił o azyl w Niemiec-
kiej Repu bli ce Demokratycznej, 

Ic h· 
woj$kd, 
naszeJ kompanii Z<lstał .zagoniony ą 
śmierć" - m6wi Ka.r!•Helmut. Thie­
le. - ,,Przy 30 stopniach ci

°

ep'a ka� 
z.ano nam biegać i pokonywać kilo:' 

• metrowe odległości w maskach gazą:­
wyco. I wtedy jeden i kolegów im�� 
la:zcł śmierć. Kapitan frischJ<0rn za;'. 
reagował na to �łowami : .,To · był 
1 tak zły żołnierz niemiecki''. 

Ge!reiter Thlele był często pocl�­
gany do odpowiedzialności za zb;i.t 

łagodne traktowanie rekrutów". ·w 
dniu I maja kapitan F rischkorn ro� 
kazał mu wystąpić przed całą lcom­
panią i z.akaz.ać żołnierzom udział� 
w jakichkolwiek man;fe,stacjach, 

l 
Thie,le zaczął roŻiumieć, że BWl• 

deswehra jest kooty:iiuatorką fa-sz�":. 

towsld ego Wehrmachtu. Powoli zd,ą_­
wal sobie sprawę, że jego miej s-c.e 

Opowiada o swoich byłych prze- j-est w innym ·państwie nlemieckiP,'., 

łożonych : kapitan Frischkorn nie po- gdzie nie przygotowuje s ię_  mlo<l7;!,.'!,­
minąl żadnej okazji, żeby nie przy- ży do no·wej wojny, · do nienawiści 
po-m nie(· , .w,ipanialego dumnego cz.a- prz.eclwko wszy„tklm, określany� 
su Rzeszy Wieikoni emieckiej ".  Po- mian em „komunis,tów" - a więc do 
ru�znky Daufonbach i Melssl!le.l' wszystkich ludzi z krajów. na, 
uczą swoich żolni,erzy ratowanda wschód od Łaby, Zdecydował się ;·o- ' 

,.honoru niemieckiego żołnierza splu- puścić Bundeswehrę, opuścić Ni� 
gawionego przez komunizm•·. Po- miecką Republikę Federa.Iną. _ _  
rucznik Dauienbach poucza : , ,Wojny „Jestem tu· (w NRD) krótko ''...... 
nie prz.egral niemiecki żołnierz, To powiedzia ł  - Ale· to wys•tarcz:ylo, 
bolszewicy nas zdradzili i wpędzili żeby pojąć różnicę między NRD a 

w przepaść", a porucznik Meis·sne, • NRF . .  Przede wszystldm poznałem tu 
dodaje :  .,:l,Iusimy odzyskać Rzeszę j edną rzecz:: ,człowieczeństwo, Po 
Wielkoniemiecką". dwóch Ia-tach bońskiej s;użby wo)• 

Aby uzyskać ten cel, oficerowie'-. skowej znaczy to bardzo wiele", 
pułku szkolnego znęcają się nad Cóż można do tego do-dać? 
re,krutami od rana do· nocy. 

,,Ubiegłego lata jeden z żołnierz,.. 

• 

Debiu t niech będzie udany 
T A FABRYKA jest nam szcze­

gólnie bliska z dwóch wzglę­
dów : po pierwsze rozsławia 

Legnicę na trzech kontynentach 
świata, po drugie - okolą 50 
procent. produkowanych .. piapin 
przeznacza na'1ekspor't. Ni°Ediźiw­
cie się przet0, że poświęcamy 
jej sporo .miejsca i od lat od­
notowujemy każdy jej sukces, 
a także piszemy o trudnościach, 
na jakie napotyka. 

Czy o tym zakładzie można 
napisać inaczej? Można. I to nie 
umniejszając bezspornych sukce­
sów i bezspornych trudności. 

Powszechnie wiadomo, że Leg­
nicka Fabryka Fortepianów i 
Pianin jest poważnym i naj­
większym w kraju eksporterem 
pianin. Dość powiedzieć. że w 
1960 roku fabryka sprzedała 
zagranicy 804 pianina, w 1961  -
977, w 1 962 - 1384, a w bieżą­
cym zamierza przeznaczyć na 
eksport 1 650 instrumentów (do­
tychczas wysłano 578). W 1 960 
roku 77 pian in zakupiły od nas 
kraje kapitalistyczne, teraz za­
mierzamy im sprzedać przeszło 
pięć razy tyle. 

Więc pezsporny sukces, duży 
krok naprzód. Ale w cleniu 
tych sukcesów, gdzieś ,w fab-

rycznych skoroszytach spoczywa­
ją smutne dokumenty. Przywę-

. drowaly tu z obcych krajów. 
Mówia one o złej jakości pianin 

, i  kiepską wystawiają markę fab­
ryce. Tak na przykład zachod­
n i  kontrahenci kwestionują bar­
wę i czystość dźwięku, wytyka­
j ą  obdarte forniery, spaczenia 
na górnych pokrywach, luźne 

• kołki podporowe; krytykują ja­
kość lakieru i klejów. 

W 1 961 roku kraje kapitali­
styczne zakupiły u nas 82 pia­
nina i otrzymaUśmy stamtąd re­
klamricje dotyczące 12 pianin. 
W ubiegłym roku sprzedaliśmy 
149 instrumentów - reklamowa­
no 19. 

W fabryce przekonywano mnie, 
że ilość tych reklamacji jest zni­
koma. Mówiono, że na ten stan 
wpływają trudności obiektywne: 
krótki okres realizacji zamówień 
eksportowych, brak odpowied­
nich lakierów, n ieterminowe do­
stawy od kooperantów. 

Nie mówiono jednak nic o tym 
• że w 1962 roku kontrola tech­
niczna nie odnotowała ani jed­
nej usterki w odebranych pia­
nina-eh, podczas, gdy w tym 
samym roku zastrzeżenia zgło-

r///:;:;:t?:=:= 
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s.zone przez • ,,Potcargo" pociąg-· 
nęly za sobą konieczność. doko­
nania poprawek kosztem l50 tys • 
złotych, czyli, mówiąc ·, inaczej, 
zakład ulokował w u�unięciu 
wszystkich uste,rek • wartość 8 
pianin. ,· �. 

Nie zakładam ani przez mo­
ment, że właśnie reklamacje do­
tyczące jakości pianin wpłynęły . 
na. to, · że w 1 962 roku nie poi 
nowiły zamówień • Finlandia, 
Cypr, Belgia, Rodezja, Liban i 
Wenezuela. Nie s·ądzę ,że wpły­
nęły one n a· zmniejszenie ilośo-i 
państw, które kupują u nas pia­
nina (w 1 961 roku eksportowa;;. 
liśmy pianina do 17  państw ka-:. 
pitali.stycznych - w ubiegłym 
do 1 1 ). Wiem natomiast, że po­
błażliwość stosowana przez . zak­
ładową kontrolę techniczną przy 
ostatecznej ocenie . instrumentu 

' - n ie przyniosła fabryce zasz• 
czytu. 

Spróbujmy zastanowić się, dlą-
czego tak się dzieje? �·: 

Przyczyna leży chyba w tym, 
że zakład przeliczył się w swych 
ambicjach. Chciał produkować 
li tylko dobre pianina o nie­
nagannej jakości. Nie ro.zgrani­
czyl przeto produkcji krajowej 
od · eksportowej. Nie zadbał o 
lepszy materiał ani nie zatrosz­
czył się o lepszą obróbkę. I · tu 
leży chyba przyczyna. • ·l· 

Jeśli podjąłem ten temat to 
przede wszystkim z myślą, by_ 
nowa dyrekcja widziała jednak 
potrzebę stworzenia, wyodrębnłe 
nia produkcji eksportowej od 
krajowej, zwróciła baczniej,szą 
uwagę na ostateczną kontrolę. 
Wszystko z myślą o tym, by do 
Legnickiej Fabryki Fortepianów 
i Pianin nle wpływały rekla� 
macje. 

,.-.... 

Gdy się bowiem handluje .z · 

zagranicą i chce zdobyć tam ry.-n 
ki zbytu oraz klientów - trze­
ba w pierwszym rzędzie dbać o 
bezbłędną wysoką jakość ekspor 
towanego wyrobu. Zwłaszcza ' .'!I 

,, przemyśle ,n muzycznym, gdzi� 
wielką rolę odgrywają wiele-:: 
letnie tradycje, zaufańie' do ok're 
ślonych marek, firm. A - .,Leg­
nica" to prze.cież nie „Steinway''. 
Legnka dopiero debiutuje na 
rynkach międzynarodowych. I 
chodzi o to, aby 'debiut ten był 
uda;iy. 

ROMUA.LD NADER · 
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3 Kąpielisko Północne w Legnicy jest już czynne. LEGNICKIE 
Fot.: J. Datź 



PRALKI Z CHOJNOWA 
D OLNO�LĄSKA: Fabryka 

Wyrobów Blaszanych w 
Chojnowie znajduje się w 

�rakcie wykonywania prototy­
pu nowej pralki elektrycznej 
według zatwierdzonego patenlu 
Pawła Orawczyka, zam. w Biel­
sku. 

Pralka działać ma  n a  zasadzie 
hiespotykanej dotychczas w kra­
j u. Wirnik zastąpiono tu skrzy­
dełkiem wykonującym ruch wa­
hadłowy. Dzięki temu uzyska się 
doskonałe efekty : ścieralność 
bielizny zmniejszy się do mini­
mum, a co ważniejsze, wprowa­
dzenie ruchu wahadłowego wy­
klucza wszelką możliwość dar­
cia bielizny. Nowy typ pralki 
gwarantuje nie tylko najpro­
stszą obsługę ale - j ak nas po­
informowano - ma być ona 
tańsza i ekonomiczniejsza od . 
popularnych już „Kaś". Przy 
produkcj i nowych pralek za­
oszczędzi się ponadto około 25 
procent ma.tali nieżelaznych. 

Pod koniec br. prototyp pralki 
będzie przedstawiony zaintere­
sowanym instytucjom w celu 
wydania odpowiedniej opinii o 
i ch przydatności w gospodar­
stwie domowym. Po otrzymaniu. 

# 

Siadem naszych 

artyk ułów 

,, Coś tu n ie era " 
Oddział PKS w Bolesławcu 

potwierdza fakt opóźnień auto­
busów w relacj i Chocianów­
Chojnów w dniach 6 i 1 0  maja 
br .  Opóźnienia te zostały  spo­
wodowane awarią autobusów, 
której ' nie można było usunąć 
do czasu planowego wyj azdu. 

Obecnie poczyniliśmy stara­
nia, aby w przyszłości nie do­
puścić do takich opóźnień i pla­
cówka nasza w Chojnowie 
otrzymała jeden autobus rezer­
wowy. 

Dyrektor 
l\'lieczyslaw Jarosz 

opinii z Instytutu Przemysłu 
Drobnego, Rzemiosła i Elektro­
techniki - zakład przystąpi do  
seryjnej ·produkcj i. Przewiduje 
się, iż  w 1964 roku DFWB wy­
produkuje ponad 20 tysięcy no­
wy,;h pralek. 

* 
Na XXXII Międzynarodowych 

Targach Poznańskich Dolnoślą­
ska Fabryka Wyrobów Blasza­
nych prezentuje prototyp palety 

, do transportu wewnętrznego. Pa­
lety służyć mogą do przewoże­
nia  detali i półfabrykatów w 
zakładach metalowych, odlew­
niach itd. O wielkim zaintereso­
waniu tymi pRletami św[adczy 
fakt, iż do DFWB wpłynęło j uż 

Już po  eliminncjoch 
20  zespołów i 6 piosenkarek 

wystąpiło podczas powiatowego 
przeglądu szkolnych i amator­
sldch zespołów artystycznych, 
który odbył się niedawno w zło­
toryjskim Powiatowym Domu 
Kultury. Jury konkursu nagro­
clziło i wyróżni ło zespół teatral­
ny kopalni „Lena" ,  który wy­
s tawił sztukę Marka Twaina  
,,Królewicz i żebrak", w reży­
seri i Mariana Obertyńskiego. 

Ba.rdzo dobrze spisał się chór 
i zespół instrumentalny szkoły 

e EHE W:.G4łABWtA ł 

Łączność radiowa 
z 2 8  kraja1n i  

podstawowej w Twardocicach, 
chór dziecięcy ze szkoły nr 1 
w Złotoryi, ork iestra rozrywko­
wa Powiatowego Domu· Kultury 
pod kier. Pawła 1\/Iżyka,  orkie­
stra mandolinistów z Chojnow­
skich Zakładów Wyrobów • Pa­
pierniczych. 

Z piosenkarek naj lepszą była 
Malwina Matkowska z Choj­
nowa, która w l ipcu br. roz­
pocznie pracę w zespole pieśni 
i tańca „Mazowsze". 

(lemil) 
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dziesiątki zamówień z hut i za­
kładów metalowych w kraju. 

Seryjną produkcję palet w 
ilości 30 tysięcy sztuk o warto­
ści 30 mi lionów złotych - roz­
pocznie się w 1 964 roku. 

* 
Wiadomo, iż DFWB specjali-

zuje się w wszelkiego rodzaju 
wyrobach blaszanych. Wiadomo 
też, że na rynku krajowym 
wzrasta zapotrzebowanie na pie­
cyki trocinowe. Tymczasem pro­
ducentów tych ostatnich jest  w 
kr;;ij1,1 stosunkowo . mało. Nato­
miast wieś od dawna bezsku­
tecznie poszukuj e „trociniaków". 
Jakoś nikt dotychczas nie kwa­
pił się z produkcją znanych 
powszechnie, praktycznych i eko-

• � � � 
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W dqleki, zielony świat! 

Fot.: J. Drużykł 

Przy Lidze Obrony Kraju w 
Jaworze istnieje radioklub, po­
siadający 18 s talyrh członków. 
vV ciągu ostatnich dwóch l at na  
tzw. radio-elektro-m \n imum kur­
sach przeszkol ono 1 34 osoby, a 
n a  kursie rad iotelegrafistów 

S iadem naszych artyk ułów 
28  przedpobo1 Jwych. 

Jaworski rad ioklub dysponuje 
też krótkofalówką. Jego cz! on­
kowie nawiązali łączność radin­
wa z krótkofalowcami z 28 kra­
jów świata, znajdującymi s ię  na  
wszystkich kont;vnentach, a ·  na­
wet z odległą Alaską. 

(k.) 

J A W O R  
Więcej slile pów 

,v Jaworze ł 

i Bolhowie 
Wkrótce Powszecl1na Spół­

dzieln ia  Spożywców w Jaworze 
uruchomi sklep pidrnrniczy, któ 
ry będzi? pracował bez przer­
wy na dwie zmiany. Ambicją 
PSS jest, aby placówka była $ta 
le zaopatrzona we wszystkie wy 
roby piekarn icze produkowane 
przez miejscowe piekarnie. 

W Bolkowie, MHD otworzy w 
tym roku 3 sklepy w lokalach 
z nowego budown ictwa . Będzie 
1 o  SAM spożywczy, sklep prese­
lekcyjny obuwniczy i 100 1  dro-
biazgów". 

" 

(lemil) 
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W związku z ukazan iem się 
artykułu w nr  21/321 „Wiadomo­
ści Legnick ich" pt. , ,Calypso" 
popraw się" Zarząd PSS w 
swym piśmie m.  in. wyj aśnia : 

„W zupełności  zgadzamy s ię 
z autorem artyku łu  co do nie­
odpowiedn iej wentylacji oraz 
małego pomieszczenia kawiar­
n i . . .  Urządzenia wentylacyj n e  

I 
zostaną naprawione oraz dodat­
kowo zostan i e  za instalowany 
wentyla' or i przeprowadzona 
częśc iowo przebudowa ok ien. 
Prace te zostci ną  wykonane do 
dn ia 5 l ipca 1 963 r .  Ponadto za­
lerono k ierownikowi ,kawiarni  
„Calypso·•: umieszczenie pod 

Przebudowa 
14. 1· na O 1

" „ rze1 
Wprawdzie wykonawców i t0r 

minćw rozpoczęcia robót nad 
przebudcwą zdewastowanego ki­
na „O rzeł" w Bolesławcu byle 
już wiele, ale j 2.k  nas poinfor­
mowano, o,<;tat;:,czny termin za­
planowcino na rok b ieżący. Wy­
konawcą robót ma być miej­
scowe BPB. 

A więc mieszkań cy Bolesław­
ca doczekają s ię wreszc i e  no­
wego drug iego panorami cznego , 
kina,  

szkle!ll c€nn ików n a  stolikac;;h, 
niepodawn ie . napojów alkoholo­
wych z wyjątkiem win po 1 00 
g. (Wprawdzie taki e zlecenie by­
ło już wydane przez zarząd), 
dopilnowan i e  wystawiania ra-
chunków przez kelnerki ,  nato­
mi ast nie możemy wydziel ić ka­
wiarni „Calypso·• dla niepalą­
cych ponieważ narazil ibyśmy się 
na  duże, nieprzyjemności ze stro 
ny  osób palących. 

Zarząd 

\V oda wyżej ! 
Brak wody na  najwyższych 

kondygnacjach w bud ownictwie 
bolesławieckim był d la mias ta 
problemem· · numer jeden.  Tak 
bowiem określali ojcowie mia­
sta. brak wody. Ale, oto już od 
10 bm. n awet na najwyższych 
kondygnacjach budynków mie­
szkal nych jest  woda. Próby 
8-at-mosferowego c iśnienia zdały 
egzamin na piątkę. Nowe uj�­
cie wody z Rożkowie przejdzie 
do h istorii miasta. 

Ana] iza potwierdziła zdatność . 
wody do picia,  chociaż w n c1 -
czyniach gromadzi s ię  nadal 
jeszcze żółty osad , który, jak 
stwierdzają fachowcy ze Stacji 
San. -Epidemiologicznej, nie sta­
nowi poważniejszej g roźby dla 
zdrowia użylkowników. 

: (Ski) 

nomicznych w użyciu piecyków. 
Wiemy, ie tartaki me mogą 

sobie poradzić ze składowaniem 
trocin, tysiące ton trocin gnije 
i n iszczej e na  hałdach n iem.il 
w każdym tartaku. Dyrekcja 
Rejonu Przemysłu Leśnego w 
Legnicy odda chętnie każdą ilość 
trocin za darmo. Tartak w Bole­
sławcu posiada na stanie taką 
i lość trocin, że gdyby nawet 
każdy mieszkaniec powiatu miał 
, ,trociniak" w domu to cały po­
wiat n ie byłby w stanie ich 
przez j edną zimę, nawet tak 
ostrą j a k - ostatnia, spalić., Nie 
bez znaczenia jest fakt, że wy­
korzystanie troci n wpłynie do­
datnio na oszczędność węgla. 

Niestety, cała trudność polega 
n a  tym, że na rynku krajowym 
brak tego typu piecyków. Wy­
daje się więc, że o produkcję 
trociniaków winna pokusić 
s ię  DFWB w Chojno,vie. 
Na pewno n ic  n ie  stanie na  
przeszkodzie. A ,  proszę wierzyć, 
gra war!a świeczki. 

Z. GA WROŃ'SKI 

, , Zielone 
przedszkola'i 
Nową, pożyteczną akcją wc1.­

kacyjną będą organizowan€ 
przez harcerzy tzw. ,,zielone 
przedsz,kola" dla d zieci wiej­
sk ich. Przedszkola te organizo­
wane będą w 'róż•nych wsiach 
i PGR-ach pow. złotoryjski€gO, 
szcz,ególn ie w okresie  pilnych 
prac polowych. 

Jak dotąd, kierownicy PGR 
zbyt mało u wagi poświęcają t�j 
formie wypoczynku dla dzie::i ,  
k tórych rodzice pracu ją  w gos­
podarstwach.  Jeszc.z•e gorzej j est 
z tą formą wypoczynku we 
wsiach. Inicjatywa harcerzy j,est 
bardzo s łuszna, oczekują oni 
jednak większe_\ pomocy od 
a ktywu wiejskiego i pegeerow­
skiego.  Również zakłady pracy 
i instytucje o'rga,n izują dla dzie..: 

ci swych pracown ików kolon i e  
i pó1kolonie. Oblicza się, ż'e 
skorzysta z n ich około 800 dzieci 
i młodzieży szkolnej .  Za ki lka 
dni  ruszą w drogę pierwsze tu,­
nusy harcerzy i dzieci na ko­
l�nie  i obozy wypoczynkowe. 
Zyczymy im przyjemnego spę­
dzen ia zasłużc,nego wypoczynku 
w okresie wakacji .  

(wd) 

- Nowy system 
opłat za . światło 

• 
1 gaz 

Dotychczas należność za gaz 
i światło mieszkańcy Bolesław­
ca wpłacali łączn i e do rąk in­
kasenta. Od cze,rwca br. pła•:ić 
będą w jednym mie·s iącu za gaz 
w drugim za światło. 

Taki sposób pobierania opłat 
uzgodniony został pomiędzy Re­
jonem Zakładów Energetycznyeh 
a Miejskim Przedsiębiorstwem 
Gospodarki Komunalnej w Bo­
lesławcu. Przyczyni się to zape­
wne do rówr.omi ernego obcią­
żen ia budżetu domowego zwła,­
szcza osób mn iej zarabia jących. 

(Ski) 

Teatr dop i E ro w grudn i u 
Prace przy remoncie Teatru 

Miejskiego w Bolesławcu są już 
dość zaawansowane. Wykonaw­
cy (Jednostka Wojskowa) chcie­
l i  zakończyć rototy do  wrze.ś­
n ia  br. Tymczasem niedokład­
n ie opracowana dokumentacja 
techmczna oraz konieczność 
wn ie,sienia k ilku zasadniczych 
poprawek, sr..owoduje znaczne o­
późn ienie robót. 

Teatr Miejski będzie oddany  
do  użytku dopiero w grudniu 
br .. Zamon!owanie automatycz­
neJ dyspozytorni  umożliwi zdal­
ne kierowanie  oświetleniem sce­
n y,_ podn oszen iem kurtyny 
zmianą dekoracj i ,  

(Sk i )  

Spółdzielczyn i e  
radzą 

• W Gromadce kolo Bolesławca 
obradował przed ki lku dn iami  
Powiatowy Zjazd Spółdz ielczyń. 
Około 40 kobiet wysłuchało 
sprawozdania  władz zarządu 
PSS i PZGS. 

_ Pod,!ęte uchwały na zakończe­
nie zjazdu winny usprawn ić 
pracę kobiet szczególnie na wsi 
a co ważn iejsze winny wpłyn ąć 
na  da lsza a ldywizację kobiet 
bolesławieckich. 

' (ski) 

Pracują z mankami 

i s11peratami 
Lubińska Komisj a do Walki  ze 

Spekulacją d n i a  1 4  bJ!l. P:zepro� 
wadziła kontrolę w p1ekarm 
Miejskiej Spółdzielni Zaopatrze­
n i a  i Zbytu w LubiBie. W w1-
niku kontroli ujawniono, iż n a  
90 bochenków zważonego chleba 
brak 7 kg.  Po tej wyrywkowej 
kontroli przeprowadzono natych­
miast remanent. Wyniki były nie 
oczekiwane, bowiem zamiast 
przewidywanej superaty stwier­
dzono manko na sumę 20 tysię­
cy zbtych. 

Dochodzenie do czasu skomple­
towania materiałów prowadzi 
KWS. Tymczasem od kilku d n i  
wskutek przeprowadzonej kon­
troli w tejże piekarni zabrakło 
chleba, co odbiło się oczywiście 
n a  zaopatrzeniu m iasta. Czy 
słusznie? 

Wydaje się, iż kontrole i re­
manent n ie  powinny  wpływać 
hamująco na wypiek pieczywa.  
Tym bardziej, że w Lubinie są 
tylko dwie piekarnie o stosun­
kowo maiej wyd ajności. O tym 
winien na przyszłość pamiętać 
Zarząd MSZiZ. 

* 
Dnia 1 1  i 1 2  bm. stwierdzono, 

że w sklepie nr 6, restauracji  
„Miedzianka" i jadłod ajni  są 
duże ilości przetworów wa­
rzywno-owocowych (fasolka k on 
serwowa), k tórych nie przecenio­
no zgodnie z ostatn im zarządze­
n iem z dnia 3 bm. Z tym d niem 
cena fasolki została obniżona z 
1 1  do 8 złotych. 

, ,Ha la 63" 

Podob�ej .P:zeceny nie doko. nano rowme_z w magazyn:aeh PZGS. 'f! dmu kontroli stwier. dzono, . ze 278 sztuk słoików 
konserwami sprzedaje się tu P 
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cenie sta·rej .  0 

Skompletowane akta tych spraw KWS przekaże prokura. 
turze. 

ski, 

203 . podani.a 
i jedna skarga 

W _ramach z;:1ł�twia�la ,8kaPg, 
podan,  odwołan 1 wmoskow do 
Wydziału Skupu PRN w Lubi­
nie za okres � rfliesi�cy wpły. 
nęły 203 podama w sprawie za. 
stosowania ulg w obowiązko­
wych dostawach. Z tego 127 1,a. 
łatwiono pozytywnie i 7ó Od­
mownie. Ogółem Wydział Skupu 
udziel i ł  następl!l.iących ulg: w 
ol:\owiązkowych dostawach zwit­
rząt rzeźnych � 14 634kg, w 
zbożu - 16  4 18  kg i w ziemnia­
kach  - 20 4� kg. 

W tym samym okresie wpły­
il ę ła tylko jedna skar�a od mi�­
_szka11ca 1<:rzeczyna Wielkiego, na 
n iewłaściwą kwalifikację i zbyt 
n i ską zapłatę za dostarczonego 
tucznika. Po dokładnym zbada­
n iu  okazało s ię, iż skarga jest 
słuszna;  • Gminna Spółdzie}11i-a 
d opłaciła różnicę za dostarc1.o­
n ego tuczn ika. Na jej załatwie­
n i e  ob. K. oczekiwał tylko 8 dni, 

(ski) 

800 młodzieży w zastępach 
Komenda Chorągwi i Aero­

klub Wrocławsk i  urządzają w 
Lubinie kurs skoczków spado­
chronowych w r ejonie Małomic 
koło Lubina. W kursie udział  
weźmie młodzież w wieku 16-
18 lat z całego województwa. 
Przez cały s i erpie11 każdy u­
czestnik kursu wykona po 1 0  
skoków. 

Lubii1ska Kcnenda  Hufca 
czyni starania, by skoki docelo­
we odbywały s i,ę w k ażdej gro­
madzie pow. lubiiisk iegó. 

W dn iach 22-24 bm. odbyło 
się szkolen ie  d la  zastępowych 
zastęp.ów „Hala 63". W tego­
rocznej akcji  weźmie udział 
około 800 młodzieży zorganizo­
wanej i n iezorganizowanej. 

Tak jak w ubiegłym roku 
młodzież w zastępach pracować 
będzie przy sprzęc i e  zbóż, s ia­
nokosach, plewieniu ziemniaków 
i buraków oraz weźmie ud ział 

Na cenzurowanym 
Narzekania n a  złe zaopatrze­

nie  mieszkańców Lubin a  w ·wa 
rzywa . i owoce s tały s ię  JU/4 
tradycJ ą. Rejonowa Spółdziel­
nia Ogrodnicza w Legnicy za­
oipa_trująca swój sklep w Lu­
binie w warzywa d ostarcza j e  
?O , s_k lepu . n ie  tylko w małych 
1losciach 1 złym stanie (zwię­
d łe, pogn�e�i�ne  i n ieświeże), 
al_e_ �o . wazmeJsze z d użym o­
po�memem, gdyż dopiero w go 
dz�nach popołudniowych. Wy­
dział Handlu Prezyd ium PRN w . Lub!nie skarży się też na  małą  ilość punktów sprzeda­zy tych prod u1<tów. Tylko je­
d�n sklep RSO nie j est w sta­n:e zaspokoić potrzeb mieszkań cow. 

Pi_erwszym najpi ln iej szym ia daniem Spół_dzielni  Ogrodn i czej J_est zapewmen 1e  stałej i sy­s tem�tyczneJ dostawy warzyw i owocow '!1 godzinach rannych. Drug� me mniej p i lną  spra­wą Jest  uruchomi en ie  kilku sta łych pu:n_któw sprzedaży wa­,zyw w roznych miejscach m i a  sta. 
Czas więc najwyższy za,iąć się 1:\,:m . zagadn ieniem. Rohotm cy i 

�ornicy oczekują od RSO ra­oykalnych zmian na lepsze w ty� . _względzie. N i e  moźna do­puscic, by lu_bi nianie  po zakup warz:yw mus1eh wyjeżd żać do Legnicy. 
! o�tat_nia uwaga. Trzeba p<1-mi_ęta�, ze  do obowiązk ów Spół d�1�lm Ogrodn iczej na leży rów m�z odpowiadać na pisma Wy­dz iału _H_andl� Prezyd ium PRN w Lubm1e. Niestety, 25 bm. u­

�łynęło ?v;a mies iące, a RSO J eszcze me odpowiPdziała na pi­smo nr PH I-1 1/39/63. 
(Ski) 

w innych pracach społecznych 
d la  środowiska. * 

Jak nas poinformowano, mło• 
d zież, k tóra pracowała w ubie­
głym roku przy plewieniu ziem­
niaków dla  PGR w Miłoradzi­
cach do  c)1wili obecnej nie 
otrzymała n ależnego jej wyna· 
grodienia. 

Wspominamy o tym dlatego, 
by  przypomnieć wszystkim, któ­
rzy będą korzystać w bieżącym 
roku z pomocy harcerzy, ie 
należny im zarobek trzeba na· 
tychmiast wypłacić, bowiem w 
większośri wypadków zarobione 
w ten sposób pieniądze młodzi�ź 
przeznacza na u trzymanie za­
stępu w okresie wakacji szkol• 
n ych. * 

Z powiatu lubińskiego wy­
jedzie  120  osób młodzieży na 
obóz do Kliczkowej koło Bole­
sławca. Z kolonii d la zuchów 
sk orzysta 50 osób. S iedziba, kh 
będzie Lubawka w powiecie 
Kamienna Gó�a . . 

(ski) 

Lu bi  ńsk ie sylwelki 

Józef Rogiński 
W 1952 roku, w 11 roku 

życia Józef Rog iński postradał 
wzrok. M imo to ukończył szko• 
lę podsta wową w Zakładzie dla 
ociemn i ałych w Bydgoszc�Y, 
gdzi•e pod opieką wyc:howawcow 
n auczył się strojeni,!. i nstrumen: 
tów muzycznych w ZakładoweJ 
Szkole Zawodowej. 

W 1 959 roku przyjechał z WY· 
cieczką do Dolnośląsk iej FabrY· 
k i  Instrumen ów Lutniczych w 
Lu bin ie. ówczesne k ierownictwo 
fabryk i  wy raziło chęć zatrudnie• 
n ia  p , Rogińskiego w charakit• 
rze stroiciela.  

D ziś  .Józef Rogiński oraz jego 
przewodnik wil czur Bera znany 
jest n iemal wszystk im miesz· 
kańcom m i asta. Jest on doskó· 
nalym fachowcem i przez wie!e 
l at p racował przy podstrajani.� 
p rzeznaczonych na eksport gi· 
t a r. 

W e  wrześni u ub. roku ruszY· 
łd produkcj a p i cinin. Od t�go 

czasu p .  Rogiński został ich 
stroicielem: 

- Dobrze mi tu w zakla• 
dz ie  - mówi - naj trudniej bY; 
ło s ię  zaa k!imntyzować, pozngc 
miasto i zakład , z pracy jestem 
bardzo zadowolony. gdyż od s�.­
mego początku otoczono m_n;_e 
trosk li wą opieką, a co ważrneJ: 
sze, stworzono dobre warunki 
pracy. 



W 
OSTATNnvt numerźe na:;. 
szego tygodnika zamiesz­
czony został artykuł K. 

Wiśniewskiego pt. ,,Miłość żąda 
wiele cierpień ... ". Wanda  W. 
ma w domu swych rodziców 
wszystko, co warunkuje szczę­
śliwe dzieciństwo i młodość. 
Ale Wand a nie chce czy n ie 
umie właściwie tych dobro­
dziej stw ocenić. Ileż za taką, j ak  
w domu Wandy atmos:ferę mi­
łości, serdeczności i troskę da-

Anna  Jastrzębska 

• 

2��up niezbędne! garderooy -OJ ciec przepił j ą  beztrosko. 
Z wejściem do ich domu ma­cochy Michał i Janusz wiązali pewne n adzieje. Początkowo za­n osi_ło  się n awet na poprawę, gdyz macocha w wianie ślub­nym wniosła do zrujnowanego gospodarstwa spory dobytek w postaci d wóch krów, trzody chlewnej ,  drobiu zboża ziem-n i aków. itp. 

' ' 

Nadzieje chłopców rozwiały 

z sióstr wystąpiła do Sądu Po­
wiatowego w Lubinie z wnios­
kiem o ogran iczenie władzy ro­
dzicielskiej Stanisława l\I. i jego 
żony. 

W zezna niach przed sądem 
Krystyna  l\I., powódka, mówi : 

- Obecna żona mojego ojca, 
podobnie jak i on sam, znęca 
s ię nad moimi n i eletnimi brać­
mi. B i je  ich, głodz i .  Chłopcy 
wlócz-l się brudn i ,  n ie chodzą 
do szkoły. Bezczynn ie  wałęsają 

głych, ordy-narnych awantur, 
wyzwisk, bójek pijacki ch i 
gróźb ojca, wykrzykującego, że 
ich pozabija - chłopcy także 
stali się ordynarni,  złośliwi .  Do­
prowadzony do ostatecznośd Mi­
ch ał groz i ł  k i edyś macosze, że 
ją  zadusi .  Czy byłby zdolny wy­
konać tę grożbę? Nie  ma żad­
nej gwaran cj i  - że nie. W opi­
n i i  sąsiadów obaj bracia uchodzą 
j uż za · groźnych chul iganów i 
bandziorów. Ludzie t\.vierd zą, iż 

Rekord 
- ciągle 

Gagarina 
• 

nie pobity 
„Bariera promieniowania" broni 
kosmosu 

(WiT-AR). Interesująco wyg­
ląda zestawienie wysokości lo tu 
po orbiecie okołoziemskiej do­
tychczasowych pięciu kosmo­
nautów radzieckich : 

Orbita 
perig-eum apog-eut?l 

dostępu do wyższych regfonó,..-

Zehy hylo 
• 

Die za 
, ,,. 
ozno 

G agarin 
Titow 
Nikołajew 
Popowicz 
Bykowsk i  

1 8 1  k m  
178  km 
1 8 1  k m  
180 km 
1 8 1  k m, 

327 
257 
235 
237 
235 

k m  
k m  
k m  
km 
km 

nej radiacj i  k osmicznej, un ie­
możliwiającej d ługotrwale Joty 
na wyżnym pułapie s tatkom 
załogowym obecnej konsfrukc: i · .  
pilotom-kosmonautom z::igraża w 
reg ionach ko  mosu powyżej :rno 
km dodatkowa radiac,iH ,  wytw0-
rzona na  skutek nieodpow ie­
dzial nych ub iegłorocznych aml"­
rykańskich eksploz j i  jądrowych 
w przestrzeni kosmicznej. 

Gagar in  odbył, j ak ,,-, ��nm n. 
tylko jedno okrażen i e  Z10m1 1 
znalazł się w n iebezpiecznym 
region ie  zagrożonym przc>z 
wzmożone promir--niowa n ie jf',7.­
C:(e przed amerykańsk imi  C'k,­
P"r:vmentami  i c1drowym i w ko�­
mo. ie .  Obecnie region wzmożo­
nego promic-n iowania  penetro­
wany jest przez sat„l ' tv bezza­
łogowe - m. i n .  radziPcl< ie sput­
n ; k i  z seri i „Kosmo/':". Na spu t ­
n ikach tych za instalowana ,i l'�t 
aparatura i urzadzrn i a  prz�' ­
szłych „wysoko�c iowych" s t111 -
ków k osmicznych.  nl\  których 
p i l oc i  rarl zieccy pokuszll s ie  w 
przyszłości o sforsow::l.nie  „b;i� 
r iery promien iowan i a" stoi<>c<' i 
obecnie na d rodZP. do  pen„tra­
c,i i z;.ilogowvch dalszych oL'za­
rów kosmosu. 

!iby ci, o których chcę pisać:  
Vlc)l:,.l i Jan usz M. 

01.JtJtj c;hłopcy są  braćmi. Ma­
jĄ 15 i 16 lat. Po śmierci matki 
ojciec ich ożenił s ię .  Po raz 
trzeci. Dwie d orosłe córki z 
pierwszego małżeństwa n ie  mie­
szkają w d omu ojca. Jed na  wy­
szła za mąż, druga także się u­
iamodr?:ielniła i poszukała sobie 
osobnego mieszkania .  Chłopcy 
od dłuższego czasu po7.bawieni  
kobiecej opieki - po pTostu dzi­
czeli. Tym bardziej,  że ojciec, 
nerwowo chory i alkohol ik,  n ie 
posyłał i ch d o  szkoły, Starszy 
chłopiec uko11czył z trudem 5 
klas, młodszy tylko 3. Ojciec 
tłumaczył s ię :  , ,Nie chodzą d o  
szkoły. bo n i:e maj ą  odpowied­
nich ubrań. Kiedy jedn;:ik Wy­
dział Opieki Społecznej przy­
znał rodzinie M. pewną sumę na 

Uczony radziecki 

bada podmorski 

kanion 

Siad zatopiol)ego 
kontynentu? 

,,Nowe fakty pot wierdzają h i ­
potezę o istnien iu  na  dn ie  pół­
nocnego Atlantyku śladów wiel­
kiego zatopionego k ontynentu" 
- oświadczył profeso.r Instytu­
tu Zool0gicznego w Len i ngra­
dzie, Georgi Lindberg. Uczony 
radziecki jest zdania ,  że :lo 
końca trzeciorzędu, na  przedłu­
żeniu obecnego Hudson u ,  ist­
niał lądowy system rzeczny, 
który łączył w rejon i e  Island i i  
s ieć wodną wschodn i ego wybrze 
ża Ameryki  Północnej i rzekami 
ówczesnej Eur_opy. 

Dowod€m istnien i a  tego sy• 
stemu ma  być odkry, y przez u­
czonych amerykańskich wielki 
kanion podwod ny na d n ie pół­
nocno-zachodn iej części Atlan­
tyku. Prof. Lindberg uważa, i ż  
stanowi o n  koryto dawnej gi­
gantyczn ej rze k i  kontynenta ln "'.i 
„PalC<J-Hudson u". Zatopiony  
przed mi l ionami la t  ląd ma ;; i ę  
znajdować teraz na  głębokości 
4000-5000 metrów. ' 

(WiT - AR.) 

Wśród książek 
EDWARD STACHURA - JE­

DEN DZIEŃ-
Czytelnik l 962. 

Osiem interesu.1ących opowia­
dań, bezvrete::sjonal nych, swie­
Źych w u.jęciu. Kilka 7, nich było 
drukl wanych w tygoónikach l i­
terackich. Poetycka metafora 
Przeplata się T realistycznym o­
pisem. Warto kupić tę oryginal­
ni\ książeczkę, debiut prozatorski 
młodego literata. SzC7,ególnie za-

. interesuje ona młodzież. Dobrze 
napisana. 

WIKTOR WOROSZYLSIU 
DIALOG o GRYZIENIU 

Wydawnictwo Literackie Kra ków 
I • 

„Mikroopowiadania". Powi,tstki 
reflek�yjne, szkice, grotP1Ski ni>y­
czajowe, satyry - oto „Dialog o 
gryzieniu". Iirótkie. zwięzłe, cel­
ne portr+>ty. BQgactwo obserwarji 
:i: życia i tzw. cod7,ic>nności. Dia­
logi wartkie i dt'wcipne. Cc1na 
analiza stanów psychicznsch i 
iytuacji. Słowem · książka powin­
na znaleźć w;elu czytelniltów. 

ANTONI SLONIMSKI - ZA­
LATWIONE ODMOWNIE 

Pa11stwowy Instytut Wydawniczy 
War,;zawa - 196� 

Książka dowci1ma, zg-ryiliwa, 
kontrowersyjna. Zbiór felietonów 
drukowanych urzed wojną i po 
Wojnie w „Szpilkach". Mistrz 
Antoni bawi, f'll;nrza, drwi. l\Io­
ina go polecić polonistom i wro-
gom wsp ilczr,snej l i t eral nry. 
Oraz: biuro:tratcm. hu l tajom, 
wojskowym, sporl,1wcom i tym, 
kU1rzy umieją cz�•tać. 

Rzecz napisana z pasja i wła­
ściwym SłQnimshiemu tempera­
mentem. Jeżeli chcecie pn.ec7,y­
tać - współczuję. Już chyba nie 
ma na pólkach. 

s ię jednak szybko. W niedługim 
czasie zasoby materialne zosta­
ły wyczerpane, a awantury wy­
woływane najczęściej pod wpły­
wem a lkoholu - stały s ię  co­
d z!enną atrakcją domu. Najwię­
ceJ obrywali ch łopcy. W najgo­
retszyl h momentach ratowali 
się ucieczką do którejś z s ióstr, 
zd arzało s ię  jednak, że ojciec 
dopadał ich w drodze lub n a  
miejscu, bił  bez opamiętani a  i 
ostatecznie, pod groźbą użycia 
n oża lub s iek iery, zabron ił  im 
s iostry odwiedzać. Michał  i Ja­
n usz cieplejs,e noce sMdzali  w 
lesie,  lub po prostu - gdzie s ię  
d ało. 

Siostry k i lkakrotn i e  stawały w 
obron ie  braci. Inter\vencje ich 
w d o m u  ojca i macochy n ie od-

• nosiły pożąd anego skutku .  Wo­
bec takiego stanu rzeczy stanza 

Dzie1i jak co dzie'I! 

'V  NIEDZIELĘ (9 bm. godz. 
\' 1 3 ,00) w Pątnówku le/Leg-

n icy miał  miejsce -smutny 
wypadek.  1 1 -lctni Rysza rd Fa­
bian , zamieszkały w S iedl iskach,  
oddal i ł  s ię  od domu bP.Z opiP­
k i  rodz iców, ud ;i ł  � i ę  na  kapie-
l i �ko w Pątnówk u i . . .  w ięcej do  
domu n i e  wrócił. Utonął. 

W jez iorach, basenach i Ka­
c?.awie aż  ro(  s i,ę w dn i  sło­
neczne o<i dziec i  pozostawionych 
bPz  opiE>k i .  Wszęd zie tu można 
spotkać 3,  5 i 1 0-letnie dzieci 
chlapiące si,; w wod zie. Jabc 
często d orośli  i rod zice uwa!;ę 
swą k i erują na rozłożoną gazE'­
tę l ub  książkę. zapominając o 
własnym,  pozostającym w wo­
dz ie  dziecku {na zdjęciu) .  

N ie trzeba może przypomina ć, 
a jednak to , czyn imy, że tego 
rodzaju pu<;zczan ie  dzieci samo­
pas kończy s ię często katastro­
fą. Wówczas lament, , a n i  płacz 
już  n ie pomagają. A wi E:C n1z 
j eszcze: bfld7.my c1.u .i n i ,  n ir p07-
walajmy dziec iom na samotne 

a s ię  niewinni& , . .  zacz•m 

się po ul icach, palą papierosy. 
Chcąc zjednać sobie ojca, od 
czasu do czasu zarobione u lu­
dz i  pieniądze odd awal i mu  n a  
a lkohol. Ojciec otrzymuje n ie­
wielką rentę inwalidzką, n iewie­
le też zarabia jako dozorca, a 
pić l ubi d użo. 

Oto tre�ć zeznań Krystyny, 
potwierd zonych także przez 
młodszą si ostrę, Zofię. 

W aktach sprawy przeciwko 
Stan isławowi M. i jego żonie 
znajduJe s ię również wywiad 
środowiskowy, z którego do­
\viadujemy się, iż  zarówno l\Ti ­
chał jak  i Janusz sa poważnym 
żródłem demoral izacj i grona ró­
wieśników. Spotkać ich można z 
p;ipierosami w ustach. pi janych, 
n ałogowo grywających w karty 
itd . 

Wychowan i  w atmosferze cią-

,.chłopaki od M." s taną się prze­
stępcami. 

Postanowieniem Sąd u  bracia 
M. oddani zostali  pod nadzór 
kuratora. Czy to pomoże? Czy 
k urator, człowiek bądż co bądż 
obcy, będ zie miał na n ich 
wpływ? Czy potrafi on kierować 
chłopcami bez udziału i pomo­
cy ich ojca, który przecież z 
pomocą taką wcale s ię nie kwa­
pi?  

Zmiany postępowania Stani­
sława M. wobec synów n ie  
można J uz chyba oczekiwać. 
Jest chory, jest a lkoholikiem. 
Chłopcami jednak poważniej n i ż  
dotąd powin ny s ic;. zaj ąć obie 
siostry. I to - z:-ijąć  �ię jak  naj­
prędzej. Żeby n ie było za póż­
no ... 

Anna JASTRZĘBSKA 

I 

Fot . :  S. Michalewski 

' 
Z zestawienia wynika, że do­

tychczasowy rekord wysokofri 
lotu orbitalnf'go, należący do 
Jurija Gagarina,  n i e  został do­
tąd pobity przez żad nego z 
kosmonautów radzieckich. Rów­
nież kosmonauci  amerykańscy 
h\tal i  znacznie n iżej niż Gaga­
rin. 

Uderza c iekawie zarysowują­
ce się pod obieństwo orbit trzech 
ostatnich eksperymentów ra­
dzieckich ze statkami załogowy­
mi .  Podpułkownik Walery Ry­
kowski zn::l.l;izł się na identycz­
nej n iemal orbic ie, jak Nikoła­
j ew (dane zaokraglonP) i poclob­
nej,  jak Popowicz. Swiadczyłohy 
to, ' że wyżn� re_gionv kosmo�u 
są nadal zc1mkniete dla człowie­
ka. Oprócz naturalnej wzmożo-

L • 

R. B i'o nOWSKJ 
(WiT-AR) 

A&---M :..aallll 

Z przygód k osmonauty n r  5 

ppłk . Walerego Bykowsk ieqo 

--

Zwycięzca ciszy 
A jednak znal iśmy go, zan i m  

jeszcze zasiadł przy sterach stat­
ku kosmicznego „Wostok-5' ' ! 
Setki tysięcy ludzi oglądały 
Walerego Bykowsk iego na  pol­
skich ekran ach w filmie „Pierw 
szy lot ku gwiazdom". 

Był tam m iędzy innym i  epizod 
z ćwicze11 spadoch ronowych kos­
monautów rad"'.i-eckich .  Widc1ć  
było, jak przed skokiem w 
otchłań z pokładu samolotu je­
den z lotn ików zawahał się 
przez chwilę. Był to właśnie 
Walery. 

skokami spad ochronowymi po­
trafił przez całą noc nie zm1 u­
żyć oka, zjawił s ię  rano w In­
stytuc ie  Medycyny Kosmicrnej 
wyspany, spoko.iny,  w pogodnym 
nastroju. Przyniósł ze sobą ma­
ła  walizcrzkę. Na pytające spoi­
rzen i e  kolegów i lekarzy od­
rzekł :  , ,To mój podręczny war­
sztat.. .". 

Walery w wolnych chwilach 
- majsterkuje. To w}aśn ie jei;o 
,,hobby". W wal izce były no­
życ;r,k i ,  igły, n i ci ,  jak ieś s zmal­
ki, kle i ,  papier, ołówki .  

N + +Riifi.WWWmtWJWWWWWWitaJE IM$41M? MiiJiffM - H Skoki spadochronowe - zwy­
k łe, przy pomocy katapult:y:. 
nocne do wody - sprawiały 
początkowo sporo przykroś·2 i  
kandydatom na kosmon autów. 
Nie  lubił i ch  Gagar in ,  obawiał  
s ię T i  ow.  Wale remu Bykow�k ie­
mu „spadochronowy'' okres szko 
len ia dał się najbardziej we 
znaki. 

Przez pierw,;z€ 1;odz iny w ka­
bin ie ciszy zachowywał s ię nieco 
nerwowo. Skończyt'lszy jedno za­
jęcie prz€widziane  progrcJmern , 
natychmiast przy�tępował do 
realizacji następnego, i ,1 kby oba­
wiał s ię ,  że n ie  zdąży czegoś 
wykonać. Bez widocznej potne­
by chwytał u k lucz i zaczynał 
wystuk iw;ić al fa betem Morse'a 
dane  o tempPr,i l u rze, c!śn i en :u ,  
w i lgnbości powietrz..i . Lekarze 
orzek l i :  n ieco podwyższona po­
budl iwość. 

d 
• 

I I • 
wędrówki nawet ,v najbardzi ej 
rzekomo b?zpicczne m iejsca n ,,d 
\VOdą, a już-11l;solutn ie zakażmy 
dzieciom wchodzić do  wody bez 
opieki d orosłych. 

W Pątnówku tworzy się o�ro­
dek n iedzielnego wypoczynku. 
Wprawdz ie  oficja lne  otwarc i e  
ośrodka ma nasta p ić  dop iero w 
rok u Hl64, a l e  j uż d ziś ,  ze wzglę­
d u  n a  be7pieczeństwo i duży 
napływ ludzi w słoneczne n ie­
dz iele, trzeba pomyśleć o za­
trudnieniu sezonowego ratow­
nika .  Bez tego Ośrodek n ie  mo­
że być przyjęty jako m iejsce 
s tałego w przyszłości codzien­
nego i n i edzielnego v,;ypoczyn­
ku.  

Gdyby ratowni k  już był za - .  
trudn iony w Pątnówku -- do 
\\.0y padk u  może by nie doszło. 

Fot . :  Z. Gawro/1s/d 

Podobn ie  rzecz s ię ma z po­
zostawian iem dzieci b:cz opieki 
w domu przy n iezabezpieczo­
nych oknach. Ostatnio pozosb1-
wiony bez na leżyte i  opieki  3- let  
ni  Andrzej T.  z Legnicy wy­
padł prze„ okno z 4 pietra. Tyl ­
ko dzięki (E>rnu,  iż  cł o  budyn ku 
przylega stara dwupietr owa ru­
dera - mały /\.ndne iek 1 1 n ikmd 
śr:i i erci .  bowif'm 7.a tr7ym a ł  s ię  
na  przymurówcP komina na  wy 
sokości d rugiego piętra. 

S i lne  pot.łuc7ony przebywa o-
becnie w szriibi l u .  Wyparlki te 
\,· i n r>y być przC'strogą d la ro­
dziców i opiekunów. 

(ski) 

Ale szef szkolen ia  kosm onau­
tów ra dzieckich,  pułkown ik Pie­
trow, pod ;i ł  do wi adomośc i , że 
właśn ie  Waler.,l( był pierwszym 
z „oblatywaczy" jednego z naj­
ba rdz iej  n ieprzyj pmnyeh mrn­
dzeń treningowvch - komory 
ciszy. Z l iteratury amerykańsk i �j 
dostępne j  podówczas ,  wyn ik ;i to, 
że n i ektórzy piloci USA po d łuż  
szym pobycie w i 7olow:r ne.i i)d 
dźwiE?ków i zam k n i ęte j  nc1 t l'l.y 
spusty k latce dostawal i ataków 
his teri i. 

Dlatego k oledzy byl_i ba rdzo 
niE>spokojn i  o Walerego. A le  ten 
sam pilot. wówczas jeszcze w 
ran dze kapitana, który przed 

Ale Wal ery szyhko dostosował 
s ię  do no·wych okoli crn ośc 1 .  Z ,­
czął onicować- rytm i C7n i P ,  p1 a r o­
wo. Gdy zauw,1 ;;',v !  n iezaprogr:> ­
mowany defekt jedn -g0  z u rz:i ­
c1zeń . przystąpi I �pokojnie  do  
jego  naprawv. Przyd;i l y  mu s :ę  
nawyki mąj,terkriw;.i nia .  W wol­
nych ch w l l B ch k l (' i f . riisal° , ' ry­
sował .  Spal spok(>j n i P .  Bu'i7 : l  
·s ię w czas i<:>  wyw ;, cznnyrn „Nie­
prawda, że kab in,1 ci s;,;y to tor­
tura" - zakomun ikował późn:ej 
k olegom. 

R. n. 
(W:T-AR) 

F!]Wfflllall!-WWW!t'!lllllillMM:lffilll!llł!l!E:3111131◄-•:11•P�il!!IIIIIIDIIU■lllllll_lllll_ill, -------•111wassWIIIC!IIIWIIIII ______ R\l ____ Ell!lll!lllll-lll+IZlrm••---WllillllllDI 

Remontowali, remontowali • • • 
(Dokończenie ze str. 1) 

Lokatorzy budynku napek;i ją  
i maj� rację. Deszcze powodują 
com,. to nowe zacieki na śc ia­
nach i sufitach . . 15 czerwca, w 

I 
czas ie  u lewy, woda z n ieszczel­
nego da�·hu przedostała s ię  do  
I i czn i ka  elE>ktryczne_go na dru­
g im p iętrze, w k i lku m iejscach 
zal a la su Ii ty i śc iany. 

śc iany tu zresztą pękają bn 
deszczu. Odpada z nich tynk 
i farha. Przed drzwiami do m ie­
Qh1 n i  a n a  II piętrze n i e  po­
łożono  prosu , w samych wś 
d rzwiach zostmviono 2-ct'n ty­
nwtrową <;7.p8rP. n i t'  mówi ·,c  .iu ż 
o futryn ie, k tóra n ie  przylega 
do muru. 

Jp�zcze gorzej na parterze. 
Podchoclzac;i od dołu  wi lgoć 
spowod o,vała w wielu miejscach 
całkowite zmycie farby na ścia­
nach, pleśń na meblach, przykry 

zapach zgn i l i zny w całym mie­
szkaniu. Desk i  podłóg, brzyd ko 
z kawałków posztukowane, ug i­
nają  s ię  w tak i  sposób. że  każdy 
krok powoduje chybotanie się 
mebl i .  

Osobny rodział stanowią piw­
n ice. N ie  przeczyszczone kanały 
powodują,  że pomieszczenia p iw­
n iczne zalane są wodą. Co gor­
sza, n ie  tylko  wodą. Dziwnym 
trafem przt'dostaj ą się t u  wszel­
k i e  śmif'ci i poremontowe gruzy 
z podwórka oraz nicczyst0ści z 
ubikacj i .  O wejśc iu tam n ie  ma 
mowy. 

Pytania tło l\'.JPRB: 

C O STANIE się z bud ynkiem, 
jeśl i  lokatorzy - n ie mogą-• 
cy k orzyst::l.ć z p iwn ic,  n i e  

mający s trych ów a n i  żadnych 
i nnych d odatkowych pomie­
szczeń - zmuszeni beclą prze­
chowywać w m ieszkaniu opał, 
ziemniaki i wszelkiego innegą 

rodzaju zapasy ? Co stanie s ię ,  
jeś l i  n ie zabezpieczone tynk.iem . 
mury staną s ię  źródłem stałej 
wilgoc i i zagrzybienia w całym 
budynku, a huśtajace się podło­
gi un iemożl iwiają !�•'rn.torom k o­
rzvsl'ani0 z pomieszc7eń ,  za k tó­
re· przecieź płacą czynsz'." Kto 
zapłac i  lokatorom budynku za 
zniszczone przez zacieki ściany, 
sufity i meble? 

Czy nie lepiej wygospod a.ro­
wać odpowiedn ią  surnę na zl i ­
kwidowanie popełnionych błę­
dów ?  

ANN A JASTRZĘBSKA 
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+ ta jem!} ice + fa k ty + sensacje + ta jemnice + fakty + sensacje 

San Juan, Porto Rico 

D
ROGI Ferdi, mam możli­
wość otrzymania tutaj do­
brej posady. To będzie 

wspanial,a rzecz. a l e  nie dLa Por­
torikańczyków - są to bez wąt­
pienia najbrudniejsi ,  najbardziej 
Leniwi i zdeoenerowani Ludzie 
na śwtecie. Riygać się chce, gd:J 
trzeba żyć z nimi na, jednej wy­
spie. Nie trzeba tuta� dobrob:Jt?J, 
lecz potopu, który zniszczyłby 
mieszkańców wyipy. Dopiero 
później można b'U tu jakoś żyć. 

Wejcie do Blair-House, w którym 
czasowo rezydował prezydent, gdyż 
Biały Dom z.najc1ował się w re­
mo·ncie. 

Wczesnym popołudniem tego dni a  
dwóch mężczyz.n zbl i żało się Jo 
Blair-House. J1yli Portoirikańczy­
kami.  Obaj byl i przekonani, że 11st , 
młodego lekarza n ie  był zartcm 
lecz gorzką prawdą. Odsl:aniai 
prawdziwe u.czucia obywateli USA 
do ich nairodu .  Był jeszcze jednym 
dowodem, że za choroby i nqdzę 
wyspy odpo-wie<lzialne -są Stany 
Zjednoczone. 

Była godz. 14.15. Dwaj niepo­
zo;rni przechodnie zbl-iżali się do 

mi pistolet i na-cisnąi spust. Broń 
nie odpalił a .  S trażnik odwrócił s ię . . .  

W tym momencie Torreso-la potl­
szedl do zachodniej wairtowni. Spoj 
rzal przez szybę, jak gdyby chciał 
zasięgnąć informacji. Nagle wyciąg­
nął pis tolet i t rzymają,c broń obu­
rącz nacisnął na spust... 

Prezydent Truman znaj dował się 
wówczas w pokoju nad hallem wej 
ś•;iowym. O::ld.awal się poobiedniej 
drzemce. 

S traiJnik błyskawicznie sięg;;iął 
po bro11 . Mia! przed sobą osobni­
ka, który manipulował przy wyce­
l o•wax;ym w niego pistolecie .  r-;ie 
mógł jednak s trzelić, gdyż ob,,-

+ ta jemnice + fakty + sensacje + łojemnice . 

la trafiła go w pierś. Upadł, broń 
wypadła mu z ręki. 

Torresola był znac.zinie lepszym 
strzelcem: Urządził on wśród straż­
ników i agentów pra wdziwą krwa­
wą j atkę. Pierwsze trzy strzały 
zraniły śmiertelnie wartownika. 
Nas-tępnie skierował brm\ .pa dru­
giego agenta i z.nowu u-zy kule 
dosięgły ofia,ry. Teraz usiłował 
przyjść z · pomocą przyjacielowi. 
S t.ra.żnika ranionego w lewe kola­
no, dosięgła Jego kula - tym :ra-. 
zem w prawe. To był osta,tmi j ego 
s,tirzal. Musiał naładować pistolet. 
Nie spodziewał się w tym mo-

Jak�e szanse p�siadali . zama­

chowcy? Odpowiedz me Jest _ łat­

wa. Zdobyć budynek chron10ny 

p,rze,z; brygadę doskonale wyszko�o­
nych i dobrz.e uzbrojonych agentow 
za-k•rawa na desperacki wyczyn. _z 

, drugiej • strooriy j ednak Por��nkan­
czycy wkalkulowali w swoJ plan 
dwa zasadnkze momenty :  talctykę 
zaskoczenia i własną śmierć. . 

Godzinę pĆ'źniej zamachowcy mie­
l iby ułatwione zadanie. Zgodme z 
planem, tego dnia '.:ru;:ia,r., �� 
wyglo6ić przemćwiooie na ctnen.!< · 
rzu w Arlington. 

Robilt!m wszystko, aby ;:D­
przeć wvni szczenie li,dności. U­
śmierciłem osiem osób, a kiiku 
innym przeszczepiłem tkankę 
rakotwórczą. Z tych co prawda 
jeszcze ni�t nie umarł. Zdr�wie 
p:icjentów nie • odgrywa tu zad­
nej roli - złe traktowanie i mę­
czenie tych nędznych istot na­
leży do z1baw lekarzy .. : 

Byłem „an iołem stróżem" IV 

l{iedy padły pierwsze strz�ly, 
opuszczałem wla�nie s alon fryzJe,­
siki i gdy p!I"zybyłem n a  miejsce 
walki, zastałem już martwego Tor­
resolę. Agent, który do niego str��­
rn. t.ma,rl w kilka godzin poz­
niej. Collazo leżał nieprzytomny 
na schodach. Okazało się, że jego 
ra,na nie była niebezpieczna. 

z dokumentów, jakie znaleziono _ 
u Torr�pli wynikało, że jest on 
p,rzywó<lcą p artii poctorikańs.ltiej, 
która wszelkimi  metodami prowa­
d.z.iła walkę ze Stanami Zjednoczo­
nymi. 

Okrutne te słowa pochodzą z l i­
slu naipisanego w 1930 roku prz•�-z 
mto:lcgo lekD.ll"za amery,kańskiegQ, 
który w cela-eh naukowych prze­
bywał w Porto Rico. List nie do­
ta,rł nigdy do aicllt'e6a,ia. Ukazał r. ię  
na.tomias•t dwa la.ta później w 
dziennikach wychodzących na wy-
6pic. Po-dzial::ił jak jskra - spa­
wodował wyb1.1ch od dawna rosna-

• ccj nienawiści Porto:rikańczyków 
do USA; =zucie to przet:rwalo do 
dnia dzi siej szego. 

Dcchodzcnia przeprowadzone 
przez władze amerykańskie ujaw­
niły auto,ra l i�tu. Twierdził on, ja­
kcby pisał te słowa dla samego 
siebie. Chciał w sposób parody­
styczny po,!rnzać umysłowość ame­
rykańskich rasistów. - ,,To był 
tyli-o ża1·t" - stwierr-dzil lekarz. 
Żart ten znalazł swój krwawy 
epilog 20 lat pozn1ei. 

Czas akcj i :  1. IX. 1950 r. Miejsce: 

+ ta jemn ice  + fakty 
hi i 41 a 

CHARCZO 

Z odwied ;Jn u naszych przyjaciół 
przywieźliśmy pr,episy na dosko­
nale p.olrawy, stanowiące ozdobę 
kuchni gruziński ej. Na cllarczo bi •!­
rzemy :  pół kilo wołowiny (mosteJ,l, 
2 główki cebul i ,  2-3 ząbki czosnl,u ,  
2 łyżki stolo·we pa�ty pomidorowej 
lub 10 dkg świeżych pomidorów, 
J/2 szklanki ryżu. 1/2 szklanki kwa�­
nych śliwek, pi eprz i sól do smalrn. 

Op!uka,ne starann • e mięso pokroić 
na nieduże kawałki , licząc po 
dwa, trzy kawałki na  osobę, wlo� 
7.yć do rondla , 1al ać 2-3 &1,klan.k:.1-
mi wo-dy i gotować o-le. dwóch go­
d,in .Gdy mięso jest miękkie wło­
żyć do zupy dirobno po-krajaną ce­
bulę,  utarty z solą czosnek, śliwk i ,  
pie,prz, ryż i gotować jeszcze pól 
godziny. Pastę pomidorową potl­
�mażyć na m aśle lub tłus:czu zdj<:­
tym z rosołu i dodać do zupy na 
5 minut przed podaniem. 

CZANAC HJ 

Pól kilo ba,raniny lub młodej wolo· 
\>, iny bez kości po.kroić na nieduże 

lik& 

celu. Tego dnia ki!kak,rotnie p;ru­
choclzili tamtędy, by raz jeszcze 
sprawdzić odległość, :rozstaiwienie 
poste,rurnków. Na skrzyżowa'!l iu u­
licy uścisnęli się po raz osta'.:1i 
na  pożeg,na.n.ie. Obaj go,towi byli 
umrzeć. 'l'orrcso\a na swoją osta-t­
n \ą drogę ubrał się odświętnie. 
Miał nowy gamitur a do niebi�­
skiej kcszuli dobrał elegancki czer­
wony krawat. 

Zgcdnie z planem podchodzili do 
rezydencji z dwóch stron. N i e  
wzbudzali żadnych podejrze!'1. Col­
fazo wszedł do ws,cho::Lniej  war­
towni, włączył .si� do grupy zwie­
dzających i niezauważony m i-nąl 
dwóch agentów. W ten sposób do­
tarł do właściwego wejścia rezy­
dencji .  Tam stal posterun,lwwy. 
Collazo wyciągną! za j ego pieca-

wiał się zranić przypadkowo ko­
goś z gru.py ludzi s tojących za n a­
pastnikiem. To '.irato�'łalo CoUazo. 
Wys trzelił pierwszy t,rafiając s-traż­
n ika w kolano, Ten słaniając się 
zdołał w o,gniu �1 i ecelnych s trzałów 
schronić s ię do wartowni, skąd na­
tychmiast zaczął stię ostrzeliwać. 
Collazo podbiegł do schodów pm­
wadzących do prywatnych pomie­
szcze11 prezydenta. Teraz taikże 
dwaj pozostali wartownicy otwarli 
c,gień. Collazo po dwóch czy trzech 
st1.·zalach stwierdził„ że wyczerpał 
mu się m3gazynek. W tym mo­
mencie dokonał niesłychanej :rze­
czy. Swiadczyła ona o wyjątkowo 
zimnej ktrwi zamachowca. Usiadł 
najspo!rn_jn ie.i na schodach i zala­
cto,wal pisto•let. Zasiarual go czę­
ściowo żelazny filarr. Poderwał się 
znowu i oddal kilka strzałów. Ku-

+ sensacie + ło jemn ice + fakty + sensacje 
• 

kawałki, włożyć do emal io,wanego lub 

kamiennego ga,rnka, dodać 1 głów­
kę d!robno pokra janej ce-buli , 75 dkg 
krajanych w tala•rki ziemniaków, 
20 dkg przek•rojo•nych r.a pól po-

Smacz-
nego 

midorów, 20 dkg ocsyszczonej 1 
drobno po,krojonej fasolki ·szpara­
gowej, 30 dkg bakłażanów (można 
zastąpić ka baazkiem), posypać obfi• 
cie pietruszką, posolić, dodać pie-

-· 

-
przu, z:alać 2 S!Z:klankami wody, 
szczelrnie przykryć i dusić w pie­
cyku o-kolo dwóch godzin.  Podawać 
w tym samym naczyniu, w któ•rym 
się potrawa gotowała. 

* 

Potrawy gruzińskie  są pikantne l 
pobudzają nie tylko apetyt, ale i , 
p ragnienie. Dla otrzymania pełne­
go efektu smalrnwego , radz:imy u:t,u­
pełnić uc,tę następującym napo­
jem : 

Bu telkę czerwonego wina stolo·we­
go wlać do  emaliowanego rondla, 
dodać szklankę cukru, kawałeczek 
cynamonu, 5-6 goździków i sl,órkę 
z jednej cytryny. Ws·.-ystko to wy­
mieszać l podg,rzewać na wol,nyrn 
ogniu  w ciągu 10 minut. Następnie 
przecedzić, dodać l/4 sz.klanki ko­
n iaku i podać na gorąco w szkla­
neczkach. 

N ic . dziwnego, że mając taką 
kuchnię, Gru:in i ,  jak wiadomo, ży­
j ą  długo, ci eEzą się doskonały.n 
zdrowiem i :z;nani są 1 pogodnego 
usposobienia. 

ak 

M • 

S l u b n y  p o r t r e t  
(Dokończenie ze sir. 8) 

zastał go w domu. Od tego dnia 
codziennie rano i wieczorem 
odbyw;:.l przejażdżki do Legnicy 
i na próżno pukał do drzwi, 
których nikt nie otwierał. W 
h ońcu zwyciężyła wytrwałość 
p. Henryka w tropieniu agenta. 

W dniu 2 lipca jadąc rowe­
rem wzdłuż ulicy Wrocławskiej, 
spostrzegł wyglądających przez 
parterowe okno dwoj e ludzi. 
Twarz mę;';�zyzny wydala mu 
się znajoma. Tak ! To był wła­
śnie ów osobnik którego szukał. 
Szybko wbiegł do bramy i sta­
nął przed drzwiami. Otworzyła 
mu kobieta, k tórą przed chwilą 
widział w oknie i powiedziała, 
ż� agent od dwóch tygodni jest 
nieobecny. Pan Henryk bez 
s!O\\ a minął ją i wsze::lł do  
,następnego pokoj u. Tam zastał 
ukrywajacego się za drzwiami 
Potas ińsk icgo, który ze swego 
k ąta zaczął go uspokaj2 „ i prze­
praszać za zwłokę w wykonaniu 
zlece!'1 , obwiniając ,a to właści­
dela zakładu fotograficznego. 
Fastęp11ie po krótkiej rozmowie 
z·,prosił gościa na piwo do  po­
rliskie.i restauraci i i tam jui 
całkiem „szczerze" wvznał mc1 
że wzorcowy portret ślubny m� 
u siebie w mieszkaniu. Pan 
Henryk kategorycznie zażądał 
portretu, więc agent pobiegł- d o  
d omu i przyniósł ślubną pa­
miątkę, obiecuiac j ednocześnie, 
że zaliczkę zwróci za k ilka dni. 

Oszukany człowiek tym ra­
zem n:e u��·k::zyl ,iu:i. z::�ewnie-

• 
WiADOMOSCI 

LEGNICKIE 

niom akwizytora, lecz poprosi ł  
go o d owód osobisty, zanotował 
sobie jego nazwisko a wraca.jąc 
z przejażdżki wstąpił do  komi­
sariatu MO i opowiedział o 
wszystkim. 

K AZIMIERA K. Z Pątnowa 
Legnickiego także uległa 
namowom Pctas il'1skiego. 

- On posiadał bardzo dużo 
zdjęć ludzi,  których sama zna­
łam, więc i ja postanowiłam za­
mówić sobie portret - opowia­
dała w komisariacie MO. Mu­
siałam wpłacić mu zaliczkę,  ale 
nie miałam drobnych i dałam 
mu 500 złotych. Wówczas za­
proponował, abym zamówiła j e­
szcze jeden obraz i razem mia­
ło to kosztować 800 złotych . . .  

Agnieszka L. z Mierczyc nie 
miała ochoty na portret, ale 
bardzo d ogadzała jej propozycja 
agenta który zapewnił, że po­
siactany przez nią óbraz bez ram 
będzie �ęknie oprawiony na 
rniei�cu, jeśli wpłaci zaliczkę w 
kwocie 1 00 złotych. Dała mu 
pieniadze, otrzymała pok\vitowa­
nie na kartce z zeszytu no i 
czekała na ekipę oprawiającą 
obrazy w domu. 

Józef P. z LPgnicy opowiada, 
że żona jego dała agentowi dwa 
obraiy do  oprawy i 50  złotvch 
zal iczki. Władysław N. z Py­
skowi c  w pow. złotoryjsk im z?.­
mówił u Pota,ińsldeP-o obraz i 
da ł  mu 1 00 zł. zadatku, a ob. 
W. J. z powiatu środa Śl. ile­
cił agentowi W>'konanie .. Ostat ­
nie.i wieczerzy" w rozmian,ch 
l O O X  100  cm i też \\ płac i ł  od ­
pnwleinią  zali cz'·ę. Ob. Słefan 
n. z ·wolo\Ya zamówił dwa por-
trety dzi0ci i wpłacił zaliczko­
,vo 200 zło ly�h.. 

Kto więc nie życzył sobje 
portretu albo JUZ go posiadał  -
temu Potasiński z reguły pro­
ponował j akieś ramki, albo 
obraz. Wyjmował z teczki atrak­
cyjny zestaw kolorowych obraz­
ków, \v�--ród . których kandydaci 
na zleceniodawców mieli moż­
ność wybrać sobie coś według 
gustu. A póżniej JUZ bez 
większych ceregieli - wpłacali 
zaliczki i na próżno czekali  na 
realizację swych zamówień. 

Agent Potasiński był „nie­
strud zony" i bardzo „pracowi­
ty". W aktach sprawy znajdują 
się wystawione przez niego kwi­
ty dla zleceniodawców z terenu 
całego niemal śląska. A więc 
z Legnicy, Lubina, Jawora, Zło­
toryi .  środy Śl., Brzegu Dolne­
go, Wołowa, Lubiąża a nawet 
Rzeszowa. Trudno określić kwo­
tę, jaką agent zdoła ł wyłudzić 
od łatwowiernych zleceniodaw­
ców. Wydaje się jednak, że 
sięga ona sumy około 10 tys. 
złotych. 

l GNACY Potasiński stanął 
przed Sądem Powiatowym 
w Legnicy w d niu 1 3  marca 

br. i odpowiadał z art. 264 
§ 1 KK za wyłudzanie pienię­
d zy. W toku rozprawy ustalo­
no, że zakład fotograficzny 

- ,,Foto-tęcza" we Wrocławiu zo­
stał zlikwidowany w maju 1962 
roku. Oskarżony twierdził, że 
pracował w tym zakładzie przez 
3 mies iace w roku 1961 i w 
tym czasie wysyłał wszystk ie 
zamówienir1 do  Wrocławia, ale 
właściciel firmy nie realizował 
ich. Sąd st-a zał Potasińskiego na 
l<nę jednego roku więzienia. 
Oskarżony wniósł rew1zJę do  
Sądu Wojewódzkiego. 

·•ą,YSTYNA FRANUSZ 

Podczas procesu Collazo przyznał 

mencie niebezniecz.eństwa. Przeli­
czył się, Jede� z ciężko rannych 
strażników brocząc krwi;t, z trze-0h 
ran zdołał resztką sił doczołgać 
się du driwi. Wycelował. śmiertel­
ny s l,rzał trafił Too:-resolę pro-sto 
w glo•wę. 

Dzika wymiana strzałów wywo­
łała popło,ch w rezydencj i .  Tru­
ma,n poderwał się, otwoczyl okno 
chcąc się zorientować w sytuacja. 
Dopiero na wyraźne ostrzeżenie 
jednego z agentów - ,,prc<:2 od 
okna!" prezydent cofnął się. 
Taka lekkomyś'1ność mogła sko11-
ozyć się tragicz,1ie. Nikt przecież 
nie wiedział, czy zamacho�vcy nie 
posiada.li .  innych wspóliników cze­
kających w tłumie, dla któryc-h 
sylwetka prezydcn,ta uka.zująca się 
w o�rnie byłaby doskooałym ce· 
lem. 

• się do wsµółodpowiedzialności za, 
zama.ch, ani p,rzez m oment nie usi­
łując umnie,j•szyć swojego w nim . 
udziału. Jego posiawa była do koń­
ca kO'łlsekwentna. Sąd skazał go 
na karę śmierci. Truman s korzy­
stał z prawa laski. Być może u­
czynił te za podszeptąm De.parrta­
mentu Stanu. Dyplomacja USA u-

1 

s iłowała bowiem wówczas podre­
pernwać stosunki z Porto Rico. 
• Tak zako-ńczył się najdramatyc:r.­
niejszy epizod, jaki wydarzył siP, •. 
w okresie  kiedy bylem „aniołem 
stróżem" prezydentów USA 

K o n i e c 
W następnym nume.rZP,; • 

L E G E N D A  O i „CIOCI JU" 
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Odpowiedzi 
PRAWNIKA 

P ortierzy Szpitala nr 2 w Leg­
nicy zapytuj ą :  

,,Ile godzin obowiązani jesteś­
my pracować na d obę, a ile na 
tydzień? Jakie przy•sługuje------narn 
wynagirodz-enie za pracę w godzi­
nach naJdoliczbowych oraz za pra­
cę w niedziele i inne wolne dni 
od pracy? Czy za pracę w nie­
dziele i inne wolne dni od pracy 
pr,zystuguje nam 100  proc. doda­
tek do płacy normalnej czy · też, 
- jak twierdzi  Dyrekcja - tyl­
ko wolny dzień od pra,cy w 
innym d niu tygodnia"? 

ODPOWIEDŻ: 

P oruszone zagadnienia regulu­
ją:  Rozp,orządzenie Ministra Pra­
cy i Opieki Społeoznej z d nia 
26 s,tycznia 1 922 r�u w sprawie 
czasu pracy osób zatrudnionych 
przy pilnowaniu. (Dz. 4 nr 18 po­
zycj a 148 z póżniejszymi zmiana­
mi) oraz Ustawa z dnia 1 8  
grudnia 1 91 9  roku o czasie pra­
cy w przemyśle i hand�u (Dz. U. 
nr fl4 poz. 734 z póżniej szymi 
zmianami). 

Portierzy oraz in·ne osoby za­
trud nione przy pilnowaniu obo­
wiązani są prac,ować 1 2  godzin na 
cobę i 72 godziny na tyc,ziet'i . .  
J eśli czas pracy tych osób prze­
kracza powyższe normy to pra­
ca wykonywana ponad te normy 
jest pracą w godzinach nadlicz­
bowych i winna być wynagro­
dzona w myśl zasad ushlonych 
'.'l art. 1 6  Us.tawy o czasie pra<.:y 

PIĄTEK, 28 CZERWCA 

w przemyśle i handlu. Za pierw­
sze dwie godziny nadliczbowe 

. przysługuje pracownikowi - 50 • 
proc. dodatku, a za następne go­
dziny oraz za pracę w g•odzinach 
n-o-cnych i za p;-acę w nied zi ele 
i dni świąteczne - 100  pro.c. do­
datek: do  płacy · normalnej. 

Nh,które układy zbiorowe pra­
cy (np. w budownictwie) przewi­
dują 100  proc. dodatek za pra-� 
cę w ni·e,:Jzielę i święta nieza­
leżnie od tego czy pracownik o­
trzymał za · taką' pracę inny wol­
ny d zień od pracy. Jeśli w Szpi- .◄ 

ta.lu układu zbi orowego nie ma 
lub obowiązujący tam u.kład 
zbiorowy nie przewiduje powyż­
sz-ej zasady to w zamian za pra­
cę w niedzielę pracownikowi 
p-rzystuguje inny d zień wolny od 
pracy w tygodniu lub 1 0 0  proc. 
dodatek do płacy normalnej. 
W :'!:amia.11 zaś za pracę, w inne 
ustawowe dni wolne od prac:r 
(święta) prnoownicy powinni o- · 
trzymać 100  proc, dodatek d o � 
płacy normalnej. 

W tym ostatnim bowiem, przy� i 
padku, nie w olno wyznaczać im 
i nnego dnia wolnego o:l pracy 

I w tygo:iniu w zamirln za dodatek 
Przy opracowaniu powyższc-: j 

odpowiedzi,  uwzględniono także : 
1 )  Decy:�ję Central nej Rady 

Związków Zawocowych • z d nia 
6.XI.1956 r .  • nr 15/79-ZKR/56. 

2) �cyzj ę Centralnej Rady 
Zwi-1zków Zawodowych z dnia 
29.V. 1 956 r.  nr 15/30-ZKR/56. 

!ab. prod, angie1s1n"J • ........ 
Wiadomości sportowe 

PK 

lftL J."0, 

17.5� Program dnia. 13.00 , .Na da:- -­
lekich drogach" - l)trogra1n dla dz.ie-- · PON1EDZIA LEK - t.VtI · ci. 18.20 „Polski handel zagran-icz.ny'' 
pro-gr. publicyst. 1 8.55 Frag.ram ty­
�odnia.  1 9.10 ,.Wieloluop�k" - progr. 
&atyryczny. 19.30 - , ,Tramp" magazyn 
tufyst. krajozn. z Gdańska. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Dzi enni!, TV. 20.JJ 
Wsz:echnica TV z Krakowa. 21.05 TV 
Teatr Popularny z Lodzi . 22.05 Wia-
domości dziennika TV. 

:iiOBOTA, 29 CZERWCA 

17.55 Program dnia. 18 .00 Dla każ­
dego ooś miłego - magazyn zair.te­
resowań dziecic;cych. 1 8.45 TV Kurier 
Warszawski. 19.00 Wszec.hn.ica TV. 
1 9.35 Wieczorne ro7mowy. 19 .50 0')­
branoc. 20.00 Dziennik TV . 20.40 Z cy­
klu , .Portrety" .,William Szeksoir·• 
po<I red. G. Lasoty, ,.Madame Sans 
Gene" komedia A. Marianowicza i 
J. Minkiewicza. 23 .00 Wiadomości 
dziennika TV. 23.05 „Podpalacze" -­
film fab. prod. ang, od lat 16 , 

NIEDZIELA, 30 CZERWCA 
9.30 TV kurs rolniczy. 13.23 ?ro­

gram dnia. 13.30 „Wraki" - film fno. 
. prod . polskiei o ri lat 7. 15.00 Nie­

diiel na  Biesiada z l'.,odzi. 15.45 Pro­
gpn1 dla dzic::i .  16.10 Poranek muzy. 
crn,' z Po7n;:,nia. lii.55 ;.Dr Kild.aro" 
I od�. filllnl pro,ct. USA - od lat 14. 
1 7 .45 , .Od �7czecina do E\bląg.1 · •  -
telelurniei . 1 R.45 Studio p:-id gwiaz­
dami - kpn,�ert piosene,k. 19.30 Kwa­
c\r3n:.: recenzenta. 19.30 .. Dobr:1n10c·\ 
.?0.00 Dziennik TV. 20.S0 Sportowa :i\:Je­
dziela. 21.00 „Dolina orlóv,•.: - !ilm 

17.55 Prc::arn rn dnia. I S.00 „Co zoba­czymy" - r>r. dh ,iz!ecl . ta. 15  Eu• reka - ma�. pop.-nirnl< .  ViA.\ Kf<F. J J .20 „Fa J{.ty l nietakł,y�, - •!)r. p..:b ! i c. a Lodzi. 19.50 Dobranoc. 20.0G Dzlcn-

nik. 20.30 Teatr TV: ,,Lato w Nollant'! - sztuka Ja.rost:lwa Iwaszkiewicza. Na zak. prc,gr. wiadom. dzien. 
WTOREK - 2. VII 16.55 P,ogram dnia. 17.00 S praw. :,: m1ędzynar. zawad. lekkr ,tletyczn:,;,ci1 o Memoria! Braci Znarnie.ńskich -(I dzień) Tr. z Moskwy. l&.40 o Ra­dzieckiej Ukrainie" - pr. z cy

1

klu z kamerą u przyjaciół". 19.ilO Na pói-

W kinach 
LEGNICA . 

06NISKO 
purpurowego 
szwedzkiej -
18.00 i 20.15). 

24-JU. VI. ,,Pielo kwiatu" - prod. od lat 18 (godz, 15.,S, 
24-30.VI. - ,.Diabeł morski" _ 
prod. radz, od lat 14 (godz. 10.uo i 12.00). 
1-7.VII. .,Syn skazańca" . _ prod. angiel. - od lat 16. 
2-7. VII. - ,,Ka,rabiny I gol�b1e" - prod. polsk. - od lat 9, 

KOL'EJARZ - 24-30.VI. - ,,Co ' za radość żyć" - p�od. wiosko-franc - od lat 12 (panorama). 
1-4. VII. - ,,Tysiąc oczu dr Ma. buse" - prod. NRF - od lat ·1s, 5-7.VII. - ,,Gangsterzy i !ilantro­
pi" - prod. polsk. - od l:;t Jl. 

BAŁTYK - 21-30.VI. - ,,Poślubny 
rejs" - prod. angiel. - od lat 18 
1-7.VII. ,,Kozera" - prod'. 
jugosł. - od lat 18. 

J"'IAST - 27-30. VI. - .,Ognic,mistr3 
Kaleń'! - prod. polsk. - od lat i�. 

ZŁOTORYJA 
1'!;>DK - 28-30.VI. - . ,,Diabeł mor,, 

ski" prod. radz. - od lat 12, 

MIŁKOWICE 
POKÓJ - 28-30.VI. - ,.Zmartwych• 

wstanie" - prod. radz.. - od lat 
18 (II seria). 

CHOJNOW 
l'OLONIA 27-30. VI. ,,Pali 

Marszałelt i ja" - prod. NRF .., 
od lat 16 . 

BOLESŁAWIEC 
WENUS - 24-30. VI. - ,,Kanciarz• 

i spec, akc." - prod. angiel', .., 
od lat 18 (go-dz. 18.00 i 20.00) , ' 

24-:l0 .  VI. - , ,Wszyscy do domu" -
prod. włoskiej - od lat H (godz, 
15.45). 

Te!efony 
Mll!cja Obywatelska 
Pogo-towie Ratunkowe 
Postój taksówelt 
S1.pital Powiatowy 

OT 
99 
31 
7P 

W domach ku ltury 
Mld:;ki Dom Kultury, Legnica u, 

Mickie vicza 3 :  
Piątek, 28 czerwca - godz, 13,JO 

- i:,w,ęto JVIor2.a 0- XX-kc,t LU<,J· 
wego Wojska Polskiego - Swi\: 
Marynarki Wojennej . - Goi.c. : , , )  
załogę m;s „Legnica" - wy.t _ .. , 
zespołu estradowego :Y1aryna,rk1 V- J 
jennej.  

Sobota, 2:1 czerwca - godz, 20.0, 
- Dansing. 

Niedziela, 30 czerwea - godi. 16.00 
._ muszla koncertowa w Parku M.ej• 
sldm, Koncert Legniokiej Orki estry 
Symfoniczej z udziałem solistów, 
18 .00 - Wieczorek tanecz.ny (sala 
klubowa). 

Poniedziałek, 1 lipea - godz. 20.00 
- (sala klubowa) Bal matu,ralny Li• 
ceum P edagogicznego w Legnicy 
impreza zamknięta. 

Wtorek, 2 lipca - gojz, lE.00 -
"Wieczorek ta necz,ny dla mlodz"eży 
(ogródek MDK) - muzyka mecha• 
nic ma .20.00 Wieczór muzyki me­
chanicznej ,  melodie rozrywkowe 
prowadzi A. Wacławek. 

Sroda, 3 lipca - godz. J8.00 -
(sala koncertowa) , , Cyrano de Ber• 
ge,rac" - film prod. USA wf!_ sztuld 
Rostanda. 20.C0 - , ,Cyrano , 1 �  Ber• 
gernc" - •fi lm pród. USA - wg 
sztuki Rostanda.  

Czwartek, ł li pca - (sala klubO• 
wa) . Przy czarnej kawie oglądamy 
,,Kob,ę". • 

Dyżury aptek 
. 28.VI. - ul. Galińskiego 

29. VI. - u!. Matejki 
30. VI. - ul. Powstańców 

_ tel. 46-18 
- tel. 39-71 
- tel. 35-ll 

oręża polskiego" - film dolrnmen_;Ó l�.30 „Klakson" - mag. motor. ir, 
Dobran,)c. ::!G.Oo Dziennilc 20.30 ,.za· 
praszamy ·na Jubileusz no-1ec_;e Państwowego zesp. Pieśni I Tan •• a 
„Slask'" - trans. z Katowic). •• z 1 .1o 

PKF. 2 1 . 1 0  „P'a..rrabique" - film fa'1• 
p,rorj. franc. od lat to. Na zak. progr, 
wiad. dziennika. 

SRODA - 3.VU 
., ...4.55 Progr. dnia. 15.00 Spraw • . : międzynar. Z&WOdóW lt:kl<0atlelyCI 

nycll o Memoriał Era.ci Znamienski�� 
(II dzie11) Trans. z Moskwy. 18.00 l·? 
dalekich d.roga:::h - ·progr .. dla ctz:e�1 -
t8.20 „Al{cja ",Jęza• · - pr. z cyk � 
„Na zdrowie". 18.35 „ProponuJemY 
- pr. public. 19.00 Wszechnica TY, 
19.20 .,F:lipi:,ki" - progr. rozryw.<. 
dla mlodzie�y -rv szczec1ńskle!Ó 19.50 Dobranoc. 2u.oo Dzienn,k- 20-\ 
,/.raje1nnic.t.y oszustH - fU1n z ter.� 
,,Przygody scnerlocka H0J rnes3 • 

�1.00 Mag. publir.-mroctz,E'i'. ?UO Kn':,; 
ce� vtvvorć-\v muzyki �l;:t!=iyr,;,:1t l  11 W�·.1k .  Zesp. stnyczkoweev 1nn, 1n]1O�a Nar,:)dowej pod kier. Karola '.f�:1 stnl• 22.qo „Kub· ,�  Fatą11�1a· • - D�n,sa -�,. clero'_:,. - TU odcinek. Na zak. P1 0, 
�scatoie wind:imośd. 

CZWARTF-J'< - �-V'Il 

17.55. Program dnia. 13.00 „spótltania 
7. przyroda". 18 .15 Kilka słów 'o pro!• 
TV 18 30 Nie tylko c:.la �a1: - r,,_a,, • • , . 1- .. .,.,er. 19.00 Konc. w wyk. sollstow . . ""�'zó ·a 19.50 Dc,branoc.  20.00 Dzie:nm;{. ,:� 
„Powiś:e" - pre-gr·. pi.:b\iC, 2 t .OO ��:m 
,1.10 „Zagad-l{owa s�plll,:.," - zak, 
fab. pro� .  ang. -, od lat ll, Na 
progr, wiod. d.zien:-,.i.u 



legn i ca-Spartak G�otebor 
3 : 2  

Drugim momentem obok poka­
:tu gimnastycznego - o którym 
piszemy oddzieln ie - n aj bardziej 
interesującym s,polecZieństwo Leg 
nicy był mecz pi łkarski,  rozegra­
nv w ramach Spartakiady Wo­
j�wódzkie.i pomiędzy czechosło­
wacką drużyną Spartak Chote­
bor a reprezentacją naszego pod­
oirręgu, 

Wie lki sukces 
legn ickiego sportu 

Spotkanie stało n a  dobrym po­
ziomie i dostarczyło wiele emo­
cii. Jeszcze 6 minut przed zakoń­
czeniem spotka nia wynik brzmiał 
2 :2. Dopiero gdy miejsce dość 
niebezpiecznie kan tuzjowan ego 
bran1karza gośct zajął j eden z 

zawodników, piłkarze n as i  wy­
korzystali ten moment zdobywa­
jąc zwy01ęską •'Jramkę. 

Na przykład � 
Jest ich kilkunastu entuzjast1w na . czele z kierownikiem m iejsco­weJ szkoły M. Strynkowskim. Po­sta,nowil i  wybudować boisko. l\i ie  zrazili się tym, że  Gromadzka Ra­da Narodowa po długich targach przydziel_ila kawałek gruntu, na kt-> rym_ znaidowal się rozwalony dom. Po 1nterwencj i w Prezydium PRN 

:Wydział Rolnictwa przydzielit i m  inny te.ren. 

Reprezentacja Podokręgu Leg­
nica grała w składzie: Lis, że­
berek, Panania, Szeremeta, Szwa 
Juk, Roszkiewicz, Galus, Pieroń­
czyk, Ziętek, Prokopowicz, Krze­
miński. 

B, 

Dziś prace przy urządzaniu boi.� ska . są  już poważnie zaawansowa­ne 1 o-twal!"cie obiektu nastąpi we wrześniu. z dużą pomocą LZS-ow-

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'' 
w Legnicy, ul. Obrońców Stalingrad u  5 

ogłasza na dzień 8 lipca 1 963 r 

P R Z E T A R G  

na kupno samochodu marki „WARSZAWA" 

I 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa gosp. 
uspołecznionej oraz osoby prywatne. 

Oferty należy składać w sekretariacie PZGS. 

OKRĘGOWA SPOLDZIELNIA MLECZARSKA 
w Legnicy 

z a t r u d n i  

K-92 

w organiilowanej brygaru:ie remootowo-budoiwlanej 
l P R A C O W N I K A  U M Y S L O W E G O  

_posiadającego uprawnienia n adzoru robót bu­
dowlanych na stanowisku kierownika grupy, 

• I MURARZA - TYNKARZA, 
• I MALARZA, 
• 1 STOLARZA; 
• I HYDRA ULIKA. 

Informacji udziela codziennie sekretariat spółdzielni w go-
dzinach : od 8 do 12. K-90 

NATYCHMIAST ZATRUDNIMY 

SZEFĆW KUCHNI, KUCHMISTRZOW, KUCHA-
1 RZY, G A RMAŻERÓW, KELNEROW o wyso­
kich kwalifikacjach do lokali na terenie 

Szklarskie) Poręby i Karpacza 

Zgłoszenia:  Dolnośląskie Zakłady Gastronomiczne Oddział 
Jelenia  Góra. Powiat Plac Bieiruta Nr. 1, II piętro Tel. 2 1- 12. 

I 
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ZAKtAD ENERGETYCZNY 
Legnica u l .  Partyzantów 21  

O G Ł A S Z A  

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1 963/64 do kl. I 

ZAWO DOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY 
P RZYZAKtADOWEJ 

Nauka w szkole trwa 3 lata. S1>ecjalność 
Wyma,gauy wiek 14-15 lat. 

elektromonter. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny i Szlrnlcnia Zawo-
dowego ZE Legnica do dnia 10. VII. 1963 r. 

Do podania n ależy dołączyć ; 
1 .  Własnoręcznie n apisany życiorys 
2. Metrykę urodzenia (oryginał lub odpis) 
3. Świadectwo ukończenia  7 klas szkoły podstawo\vej 
4. Świadectwo zdrowia 
5. Dwie fotografie 

Szkoła i nternatu nie posiada. 

Uczeń otrzymuje wyn agrodzen i e  miesięczne w wysokości 
od 150 do 260 zł, 800 kg węgla roczn ie  oraz deputat energii 
elektrycznej w wymierze 250 kwh. 

LZS Raczkowa 
com przyszło kółko rolnicze w 
Raczkowej, kt0rego członkowie zao­
raH i zabronowali przyszłe boisko. 

Am bi,t,nym sportowcom z Racz­
kowej należy przyklasnąć i życzyć 
doprowadzenia do końca z tak 
wielką wytrwałością rozpoczętego 
dzieła. b. 

Wynil1i zawodów 
na otw rc iu sta d i o n u 

Piłka ręczna dziewcząt: szko­
ła podst. 1 - szkoła podst. 1 8  -
1 : 1 ,  piłka ręczna chłopców: szko­
ła podst. 2 - s zkoła podst. 18 -
12  : 8 ;  koszykówka chłopców: 
s zkoła podst. 1 - szkoła podst. 
18 - 1 8 : 8. 

Zawody lekkoatletyczne 
Bieg 60 m chłopców 

1. R. Błaszczyk (szk. 1 )  7,5 sek., 
2. J. Liebert (szk. 1 8) 7,7 sek. ,  
3. T. Kalisan (szk. 1 8) 7 , 9  sek., 
4. Z. Ł�pa (szk. 18) 8,0 sek. ,  
5-6. Wojciechowski (szk. 2 )  
8 ,2 sek., 5-6. T. Misztal (szk. 1 8) 
8,2 sek. 

Bieg 60 m dziewcząt 
1. K. Woźniak (szk. 18) 8,6 sek., 

2. S iewień (szk. 2) 8,8 sek., 3. 
M. Rus inek (szk. 18) 8,9 sek, 4. 
Krysińska (szk. 1.0) �.O sek., 5 .  
Kurkianiec (szk. 18) 9,0 sek. 

Skok wzwyż ch łopców 
1. Budny (szk. 1 )  1 ,45 m., 2. 

Kubara (szk. 1 8) 1 ,45 m. ,  3. 
Orski (szk. 10 )  1 ,35 rn. 

Skok wzwyż dzicwczat 
1.  Maziarko (szk. J 8) 1 ,23 m.,  

2. Wiśniewska (szk. 13) 1 ,20 m.,  
3. Aksamit (szk. 18 )  1 ,15 m. 

Skok w dal chłopców 
1. T. Kalisan (szk. 18) 4,85 m.,  

2. Lichwa (szk. 1 )  4 ,80 m.,  3. 
R. Błaszczyk (szk. 1) 4,73 m. ,  4. 
A. Morawiecki (szk. 18) 4 ,55 m. ,  
5 .  Szczepański  (szk. 1 O) 4,47 m. 

Skok w dal dziewcząt 
1. K. Woźniak (szk. 18)  3,98 m, 

2. Bichowslrn (szk. 1 )  3 ,88 m., 
3.  Kozak (szk. 1) 3,87 m., 4. Ko­
łodziejczyk (szk. 1 )  3 ,83 m., 5 . 
Składanek (szk. 18) 3,81 m.  

A.L. 

W Legnicy w dniach od 2 1  d o  
2 3  czerwca cx:ibyły s i ę  imprezy 
s portowe Spartakiady \.Voj ewódz 
kiej dla uczczenia  1 000-lecia  
Państwa Polskiego. 

W niedzielę odbyły się na sta­
dionie przy ul. 22 Lipca im­
prezy finałowe. Na stad ion przy 
byli przedstawiciele\ KW i KM 
PZPR, MRN, Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki ,  Wojewódzkiego Komite­
tu Kultu ry Fizycznej i Tury­
styki oraz goście z Czechosło­
wacji i NRD, 

Punktualnie o godzinie 1 1 .00 
na stadion wbiega sportowiec z 
zapaloną pochodnią - znak, że 
spartakiada się rozpoczyna„ N .1-
s tępnie rusza kolorowy pochód 
sportowców, liczący 1 800  dzieci i 
m łodzieży ze szkół podstawo­
wych, przedszkoli i szkól śred­
nich. • Pochód prowadzi komen­
dant legnickiej s partakiady Ma­
rian Polny. 

W imi€niu organizatorów , . . . , gosc1 1 publlczności powitał 
przewodniczący Frez. MRN m((r  
K. Gryglaszewski. 800-osobowa 
armia maluchów od 5 do 7 lat 
r ozpoczęła legnickie święto pięk­
nym pokazem opar-tym n a  m :i­
tywach tańców ludowych i u­
baw dzieci przedszkolnych. Po­
kaz oklaskiwany był serdecznie 
przez licznie zgromadzoną pu-

, , O srebrny m uszkiet" 
Że11ska drużyna strzelecka Li­

ceum Pedagogicznego w Legnicy 
w składzie: Irena Hubiak. Helena 
Sz.warc, Barbara Jankowska - za­
jęła trzecie miejsce w wojewódz­
kich zawodach „O srebrny musz­
kiet". Legniczanki zakwalifikowały 
się do finału, w którym startować 

, będa trzy najlepsze drużyny każ­
dego województwa. Opiekunką tój 
ki najcelniej strzelających dziew­
cząt w Legnicy, j est p. Ęmilia Wit­
kowska - ongiś świetna zawod­
n iczka, dziś nauczycielka PW. 

Wspomnieć należy, że k ilka u­
zdolnionych juniorek Kółka Strze­
leckiego przy Liceum Pedagogicz­
nym zasiliło strzelecką sekcję wy­
czynową naszego CWKS-u. 

b. 

Zakłady Mi�§ne  
w Legnicy, ul. Scinawsl{a 3 

PRZYJMĄ NATYCHMIAST 

RADCĘ PRAW,łl!EGO NA PEŁNY ETAT, l 

TECHNIKÓW PRZEMYSŁU MIĘSNEGO, KIE­

ROWNIKA SEKCJI SKUPU ZWIERZĄT RZE­

ŹNYCH w LEGNICY (WYMAGANE SREDNIE 

WYK SZT AtCENIE, ORAZ 3 LAT A PRAKTY­

KI) EKONOMISTĘ DIS EKSPORTU, ORAZ 

3 EKONOMISTÓW DIS ZATRUDNIENIA I 

PtACY, ORGANIZACJI I ANALIZ, ORAZ 
CHRONOMETRAŻYSTĘ. WYMAGANE SRED­
NIE  WYKSZTAtCENIE EKO. lOMICZNE ORAZ 
l LAT A PRAKTYKI W PRZEM VSLE. 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje dział personal­
n y  codziennie w godz. od 7 do 1 5. 

180k 

OGŁ OSZENIA DR OBl\JE 
ZGUBIONO d owód osobisty wydany 
przez KP MO w Legnicy na nazwi­
sko Wójcik Barbara. G-96l8 

Z GUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą S zkolę Prze­
mysłu Spożywczego w Legnicy na 
nazwisko Muszyńska Janina. 

G-9520 

Z GUBIONO indeks szkolny nr 2318 
- 21.1 .1961 r. Nr ew. 3679/60/II wy­
dany przez Technikum Samochodo­
we Zaoczne w Legnicy i d rugi wy­
dany prz·ez Zaoczne Technikum Sa-

mochodowe w G!lwicach na nazwi­
sko Alenowicz Czesław. G-9021 

Z GUBIONO leititym.ację sz:kolną  wy· 
daną przez Szkolę Podstawową N r  
1 2  w Legnicy n a  nazwl3ko Laskow­
ski Piotr. G-9822 

ZGU BIONO świadectwo ukończeni ;i 
IX kl. Liceum Pedagogi cznego w 
Legnicy, wydane na na„wisko Wojt­
czak Lucyna. G-9623 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadni czą Szkolę Han­
dlową w Legnicy na - nazwisko Mor­
da! Krystyna. G-9625 

,---------------------------------------------- UNIEWAŻNIA się zgubioną l egity­
macJę s ,kolną wydaną przez Stku­
łę Podstawową N r  Jl w Legnicy na  
nazwisko Szperma Wojc iech. G-9�26 WYDA WCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „ Prasa", Wrocław ul. Podwale 132. 

R EDAG U J E  Z ES PÓŁ. w � k ładzie: K rystyna Franusz, A nna Jastrzębska-Matuszczak, Roman 
Karptńslti (redak tor naezc lny;, A dela Kordys, Romuald Nader. 

HA OA H EDA KCY J N A :  Stanisław K i j ek, Ignacy Press I er. Jerzy Zawadzl:i, F..d.mund :!lat, 
H0nryk Wawrzynowic:t.. Stanis ław Woźniak, ZElzis l a ,q Ce.nd lewski . .  ferdymt..1d Blauciak, S,ani· 
sław Olejnik, W ładysław Domi niak, Arkadiusz Drzewie<.·kl, Jńzef Nowalc 

A D R l!:S R [D A K CJ I :  Le«nica Kynek 50/52. Telefony : red.aktor naczelny i sekretariat -
4 1-46, sek retarz redakcj i - 4 1 -47, dział !łJczno§ci z czyl.elni l<aml - 41 -49. Redakcj� przyjmuje . 
skargi l zażalenia w poniedziałki. wtorki I środy od godz. 9 do  1 5.30. Biuro Oglos1.en : 
Wrocław ul .  · Podwale 62, tel . 357-53. Wszelkich Jn !ormacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzie lają placówk i  „ lluch" i poczty. 

l rezerv,ruje sobie prawo ich skraca-Rękopisńw nie zamówionych redakcja nie zwraca 
nia m-az przerahiania. 

D R U K :  Zak łady Grafkzne RSW „ Prasa", W rocław, ul, Piol.ra Skargi 3/5. 
S-10 

�----------------·-------------

UNIEWAŻNIA się zgubioną l egity­
mację 1 1bezpiec·.en iowa, wydaną 
przez Zakład Relbon towo-Buctowlany 
w Złotoryi na nazwisko Iwański 

Antoni, G-9627 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany 
p rzez KP MO w Legnicy oraz l egi­
tymację rencisl y ,  wydaną przez Pre­
zydium Woj. R.ady Narodowej Wy­
dział Rent i Pomocy Społecznej we 
Wrocławiu na nazwisko Maleclci Ba­
zyli. G-9'i28 

UNIEWAŻNIA się zgubioną l egity­
mację szkolną N r  205, wydaną przez 
Szkolę Podstawową Nr 10 w Leg­
nicy na nai:wisko Masztalerz Zen o n. 

G-9629 

bliczność. Po tym pokazie n a  
stadion wkraczają sportowcy 7.e 
szkól średni ch. Zgrabne sylwet­
k i  sportowców w . trojach o 
barwach narodowych tworzą u­
rzekające widowi�ko. Burze okla 
sków nagradzały wykonawcó,_:v 
ze szkół podstawowych i śred­
n ich oraz twórców po!rnzu pp, 
Olgę i Józefa Starościaków, 
Barbarę i Henryka Chojeckich. 

Po pokazie gimnastycznym od­
był się mecz piłka rski,  a na­
stępnie zakończenie wyścigu ko­
larskiego. Z-ca przewodniczące­
go  WKKFiT mgr Igielski pod­
sumował legnicką imprezę oraz 
wręczył dyplomy i pamiątkowe 

m edale organizatorom Sparta­
k iady. Podkreślił on wysoki p'..l­
ziom wyko;iania poka;:u g ·mna­
stycznego dzieci przedszkolnych 
i szkół podstawowych. Pokazem 
tym zainteresowali ię goście z 
Czechosłowacji , k tórzy zami�­
rzają go przeprowadzić u sie­
bie w kraju. 

Oba pokazy zostana zakwal i­
fikowane na spartakiadę ce:i­
tralną w roku 1 964. Należy pad. 
k reślić n iezwykle ciepły stosu­
n ek władz miejskich do legn i :­
k ich działaczy sportowych i ich 
poczynań. Tylko  w takiej atm.:i­
sferze można było osiągnąć tals­
olbrzymi ukce3, 

Mistrzostwa Legnicy pływan iu 
Na basenie przy ulicy Stromej 

odbyły się mistrzostwa Legn icy 
seniorów. 

W zawodach startowało 48 za­
wodników. Wyniki szczegółowe:  

100 m dowolnym mężczyn: 

1 .  M. Kapelski (MKS) 1 . 1 2,6, 
2. L. Topoliński (MKS) 1 . 1 3,4, 
3. T. Natali (szk. 18 )  1 .39,6. 

100 m grzbiet mężczyzn 

1.  A. Rojek (MKS) 1 .29,0, 2. A. 
Morawiecki (szk. 1 8) 1 .54,2, 3. 
R. Kmiec ik (szk. 18) 2 .00,0. 

:rno m klasycznym mężczyzn 

1. R. Tarapacz ,(niestowarzy­
szony) 1 .33,2, 2. W. Folta (nic-

Roi d po ziemi 
legnickiej 

W związku z rocznicą XX-le­
cia Ludowego Wojska Polskiego, 
Liga Obrony Kraju wspólnie z 
Inspektoratem Ruchu Drogowe­
go KP MO w Legnicy organizu­
je 30 bm. atrakcyjny rajd sa­
mochodowo-motocyklowy. Trasa 
rajd u  prowadzi(: będzie przez 
n ajciekawsze miejscowości Do­
l iny Kaczawy. 

Start uczestników n astąpi w 
d niu 30. VI. 1963 r. o godzinie 
8,00 z Placu Słowiańskiego. 

b. 
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ZNACZENIE WYRAZÓW: 

Poziomo : l. skorupiak lub choro­
ba , 3. rzecz nieważna, frazes, a: µo 
francusku - król, I l .  w tym samym 
języku - złoto, 12.  człowiek, zaj­
mujący slę sprawami stosunków 
między państwami, 14 lnlcjaly jed­
n ego z na jwiększych pisa rzy ang,cl­
skich, autora „Pygmaliona"  I „Ce­
zara I Kleopatry", 15. materacy!, 
n iemowlęcia , 17.  rozśmiesza na sce­
nie, 19. g ru pa d ru·w przy źróci 'e  
na  pustyni ,  20 typ  z innym śrorJ­
kiem, 23. imię ni eszczęśliwego króla 
z tragedii Szekspira. 24.  tylny plan 
ob razu czy fotogra J i i  w I. mnogie .i , 
25. orszak konny, 27. nazwa rosyj­
skiego pa nce rnika, na którym w 
J 905 r. wybuchło powstat�ie ma­
rynarzy, 29. siedziba strażników, uo­
kój d l.a pilnujących jaklegoś obi ek­
tu, 31  rodzinny j est każdemu naj­
milszy,  34 . i mię kalifa, który spa­
lił bibUotekę aleksandryj:ską, :)5, 
szwajcarski dopływ Renu,  36. l itera 
z greckiego alfabetu. 37 .  zgrupow;i­
n ie  mn ichów, 39. oplata pocztowa , 
40. skrót na oznaczenie określeni a :  
roku pańskiego, 4 1 .  wiąże się j� 
ctzi ewczynkom we włosy. 45 .  ś•o::JPI, 
to.tu, 46. l ubi ploty, H. ustrój w 
dawnej Ros j i ,  48. nie  noce. 

P ionowo : 1. mechaniczn y  crlo­
wiek, 2. powierzchnia, obsza r ,  3. 

element czworol,ąta, 4. Inicjały or­
ganizacji konspiracyjnej z czasów 
okupacji, 5. symbol niklu ,  6. kat 
bez głowy 7. tyle, ile wypije si� 
za jednym pociągnięciem płynu, 9. 
posiłek południowy, 10. za rzewie 
poża ru,  12. po l.ac in ie : pobożna, c1.y­
li żeński Pius, 13, ostre bóle n!l_, 

I 

stowarzyszony) 1 .36,4, 3. W. No, 
wacki (szk. 18) 1 .28,6. 

50 m motylkowym mężczyzn 
1. A. Liedke (niestowarz) szo­

n y) 0.35,0, 2. L. Topoliński (MKS) 
0.35,8, 3. M. Kapelski (MKS,' 
0.38 ,2, 

50 m dowolnym dziewcząi 
1. H. Kmiecik (szk. 18) 0.5 1 ,G 

2. E. Justyna (szk. 1 8 )  0.56,4, 3, 
Zbitowska (szk. 1 )  0.58,2. 

50 m klasycznym dzfewczat 
1. D. Kmiecik (szk. 1 8) 0 .55 3, 

2. K. Fluder (MKS) 0.57.2, 3. A. 
Rygiel (szk. 18) l . 0 1  ,O. 

50 m grzbiet dziewcząt 
1 .  B. Kasprzak (szk. 5) 1 .0:u, 

2. K. Błaszkiewicz (szk. 1 )  1 .4.8 8.  

50 m motylkowym dzlewcząt 
1 .  E. Dom inikowska (�zk. 1 8) 

1 .05,6, �- B. Rubel (szk. 18) 1 . 05,8. 

Sztafel a  mężczyzn 
4 X 50 m zmiennym 

1. lVfKS I 2.26,8, 2. MKS II 
3 . 1 0,0, 3. Szkoła 18  3. 14,6 

Sztafeta dziewcząt 
4 X 50 zmiennym 

1. Szkoła 1 8  4.07,0, 2. Szkol2. 
1 8  (II) 4.34,0. 

W punkt.ac .i i  ogólne.i W�'fffała 
szkoła podstawowa nr 1 8  
1 07  pkt prze<l Międzyszkolnym 
K lubem Sportowym - 69 pkt, 
szkołą nr 1 - 21 pkt i szkolą 
podstawow_ą nr 5 - 8 pkt. 
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:!:o!ądka, 16. ha ftowana makatka pod 
�iodło, 18 .  ornament w postaci p,Jw­
tarzających się linii z.a lamującycl1 
się pod kątem prostym, 20. Taiwa n  
b ez j ednej l itery, 21 .  imię żeńsl<ir, 
22. system górski w A, ii $rod k,,. 
wej ,  25 . pytan ie  mia nowni ka, 2ti. 

pól fiolki ,  28, staropolskie o:Creśl�­
nie podrostka, 29. furman ,  człowi �k 
zarabiający wo;.eni em towarów, JO. 
nazwisko znanego p:sarza brazyJ , J­
ski ego, 32. !mię cesarzy ni emlł\c• 
kich, 33. mi eszkańcy Nowej Zel 9 11-
di i ,  36. wąż - d usicjel, 38. pół doby.  
39 .  baza r, sklep wielobranżowy w 
skrócie, 42. staroegipskie bó,two 
opi ekuńcze człowieka , 43, miara po­
wierzchni, 44. staroegipski b6g 
słońca 

lfaria Jarmolukowa 

Rozwią'l:anie krzyżówki z nr 2� 323 

Poziomo: 

Krwotok, orka, odra, smoczek, 
park1tn, �IJ)ask a, radni, popis, c;-,a­
ra , zboże, ruinil, rlzicz, faski, sta­
i !'k, rol•ada, oknryna, laur, bro11, 
s.i trapa. 

Pionowo: 

Urna ,  kask, wrona, trzon, koka, 
J.:rnk, papirus, replika.. marszałek, 
cl rops, epicedion, stanica, apaszka, 
tran, tors:\kand, krypa, laba, <11011, 
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Jedyną różnicą pomiędzy przelotnym kapry­

. sem a namiętnością całego życia .jest to, żq 

kaprys trwa trochę dłużej. 
Oskar Wildlł,' 

* 

Nie na.leży dopuśc: .5, by do wo,troby dostała 

się żółć. 
Zofia Czerny 

(,,Książka kucharska") 

C Y T  A T Y  N A  R' A l Y  

To nieprawda, że nie można żyć bez kobiety. 

Nie można t'!,'lko b y  l o żyć bez kobiety. 

Karol Kraus 

* 

. . .  Mężczyzna może być szczęśtiwy z każdą 

kobietą, pod warunkiem, że jej nie kocha. 

* 
Malżefistwo jest jedyną formą rzeczywistego 

niewolnictwa, uznaną przez prawo. 

Joh,.n S. Mill 

* 
Myślę, że fundamentalna reguła wszelkiego 

bytu brzmi: ,,Życie wcale nie jest takie. Jest 

wręcz odwrotne". 
Kurt Tucholsky 

Przypon1inomv 
Jeszcze w lipcu i sierpniu trwa nasz 

KONKURS FOTOGRAFICZNY 

• . Dwa najlepsze zdjęcia miesiąca nagradzane 
-
� 

będą kwotą 100 zł"< 
Każde zamieszczone zdj ęcie honorowane bę­

dzie oddzielnie. 

Fot.: T. Drankowski F'O'IOGRAFUJCIE W SZYSTKO 
CO CIEKAWE! 

Naukowe szkiełko i oko 
G;pso�a „za bawka' '  

zmn ie iszyła 
koszty . bu dowy . 

Badania przeprowa<lzone na  mi-
n iatu:rQfwych modelach og,raniczyć 
mogą niekiedy bardzo wyda,tme 
ko·s.zty realizacji zarnierzeni.a tech­
nicz·�ego. Przykładem może tu być 
praca ba.da:wcza wykona.na w labo­
ra lorium "Y:VtrzymalDściowym Wy­
działu Inżynierii Sani tarnej Poli­
techniki Wrocławskiej. 

Biuro Projektów Budowni-cti-v ;:i 
Komunalnego we Wrocła,wiu· pn_y- . 
go,towaJó pia.n 
p-oo19- Budynek o ksz tałcie róLun­
dy na.Ieżaló przykryć płytą żelbe­
tową, k,tó.rej grubość miata wyno-
s.ić Wed.Jug obliczei1 1 5  cm. Pro-
j ektem zain!er;sowali się naukow-. . 

.cy i przeprowadzili badania na 
modelach �ipsowych: W . rezultacie 
zamiast plyt<-1 - przykryto rotun­
dę p łaską s-tożkowatą kopulą. Poz­
wolilo to 7.-mr,�-=.i szyć grubość ;;io­
wloki do 6 cm. a ild-ść stali zbro­
jeniowej ogr:mic?.yć do 25 procent. 

l toło py w hydrol og i i  

, ,Atomowe oczy" - przyrządy po­
miarowe wykorzystujące dzialąnie 
izolopów promienio;twórczych 
znalazły u nas nowe. iastos,owanie · 
w hyd.rolo-gi i. Tę nową technikę 
realiźuje lab01ratociurn izotopowe 
utworzone w Pai'isbwowyrn Insty lu-
cie Hydrologicznd-J.V!.e{eo;rolog;icz- • 

l • •  , ,  '• ; nym. .. 
'LabOTato'l"iur:1 podjęło p-race nad 

i:wtopowyrn wykryw'aniem p-rzede­
ków w rurn<:iągach , n.ad b�daniem 
przepływu wód g!·untowych, ruchu . ' 

pia,sku 1 żwi...._, l"a dn ie rzek oraz 
nad izotopowymi pomiarami s '.o-p­
nia.  zmętnienia wody. 

środki 
antykon cepcyjne 

Na rynku farmako•logi=nym Wiel 

kiej Bryt.an.ii mają pojawić się 
wkrótce w sprzedaży dO'Ustne środ­
ki antykoncepcyjne oparte na  dzia-

• 1aniu hormonalnym. 

„Jest -oczywiste .- pisał nied.awno 
dr G . .  B, Carruther$. dyrektor . loa­
dyi'iskiego Ośrądka Planowania; Ro­
dziny -. że doustne p igułki anty­
koncepcyjl}e m ogą _odegrać_ ogrom-

. ną ·rolę • j ą'ką jedyny . śt'Odek apso- . 
lutnie. n i_;zil\'\'O•d:ny. Już ponad pół­
tora mil\ona kobiet w USA i pięć­
dziesiąt tysię-cy w Wielkiej Bryta­
nii korzysta z tej nowej metody''. 

Pierwsze masc-we p1·óby o ch:-t­
rak terze • •  eksperymentalnym przy-·_ 
ni<.>Sly :rndowalają,::e wyniki.  

� Q MAGAZYN .,WL" ,.WL'' 8 M AG A Z Y N  --,,\\' L" 
":l.!JiiMJJ& i Id& C iii : 
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DROBIAZGI 
EPOKA MING 

Juliette Greco · kupiła w Nicei 
monetę z chińskim n apisem. Mo­
nc;,ta poch<,dzić miała z epoki Ming " 
(1368-1644). Po powrocie do Pary-
ża Ju.liett,e pokazała monetę eks­
pertowi, który miał potwierdzić 
jej auten tyczność. S twierqzit on, 
że j est to plakietka kontrolna z 
la,t trzydziestych naszego wieku, 
a napis brzmi :  , ,Miasto Szanghaj 
- zarejestrowana prostytutka". W 
tym okresie wszystkie painny lek­
kich obycz?.jów zobowiązane były 

• do noszenia tego rodzaj u „meda­
lionów". 

NIESPODZIANKA 

U zatrzymanego w pobliżu Rzy­
mu żebraka policja znalazła ban­
knoty 1 cze :1 wartości miliona 
siedmiuse-t tysięcy lirów. 

BEZDYMNE SftODKI 

E:0misja zdrowia angielskiego 
miasteczka Doncas'ter stwierdziła, 

. że najwięcej dymu wydziela kom :n 
miejscowego _zak!adu produkujące-

. go bezdymne środld opalowe. 

AKCJA RATOWNICZA ,, 
Podczas a-k·cji ratowniczej w Kc1-

nadzie na terenach dotkniętych 
p-owodzią, helikoptery uratowały 
o 30 procent Indian więcej , niż 
było ich na tych terenach zareje­
strow anych. 

Okazało s ;ę, że część z uratowa­
nych wracała natychmiast w ro­
dzinne strony, .aby dać s ię j-eszcc,:.e 
raz uratować i odbyć bezpłatny 
lot helikopterem. 

PŁACĄCY ŻEBRACY 

Według nowej . . ustawy żebra­
czej" w stołicy USA, Waszyngto-
11ie, k ażdy żebrak musi ubiegać 
śię o licencję na żebranie. Ab;v ją  
uzyskać, należy udowod1nić swoją 
nieposzlakowaną przeszłość. zosta­
wić policji odciski wsz;vst.kich pal­
ców i wpłacić j ednorazowo 25 do­
larów. 

Krystyna Franusz ------
.. 
S l u h n y  p o r l r e l  

Codziennie rano i wie czorem jeździł na ulicę, Wrocław­
ską, aź któregoś dnia zo baczył w oknie znajomą twarz ... 

- Jeśli pani sobie ży czy, pracownik na miejscu opra­
wi pani obraz � piękne ramy - zapewniał Potasiński 

o 
GLĄDAM fotografie: przy­
stojny żołnierz „odrobiony" 
w j askrawych kolorach, 

pan w mundurze leśnika, ślub­
n e  zdjęcie młodej pary (głowa 
damska podpiera głowę męską), 
fotografia od komunii (dziew­
czynka w białej sukni, obok 
niej rodzice. wyprężeni na bacz-

� ność), sporo zdjęć ufryzowanych 
w drobne loczki kobiet w roz­
maitym wieke, liczne popiersia 
męskie. Poza tym gruby plik 
kwitów wypisanych na d ruko­
wanych formularzach lub na  
zwykłych kartk

.
ach wydartych 

z zeszytu. 
Wszystko to znajduje się w 

aktach sprawy 50-letniego Igna­
cego Potasińskiego zatrzymanego 
przez milicję w lipcu ub. roku, 
akurat w czasie, kiedy korzy­
stał z gościnności swej znajomej 

l i.
'łmieszkałej przy ul. Wrocław­

..... iej w Legnicy. 
• Odwiedzał ją zresztą dość 
często i zostawał na . d ługo. 
Zawsze j ed nak był „ostrożny". 
Któregoś dnia przyszła mu ocho­
ta usiąść obok przyjaciółki wy­
glądającej przez okno na uli-

cę. No i właśnie ta ,,nieostroż­
ność" położyła kres „transak­
cjom" dającym mu wysokie do­
chody. 

* 
B YŁO to w lutym 1962 

roku. Do mieszkania Hen­
ryka K. w Pątnowie Leg-

nickim ktoś zapukał. Gospodarz 
otworzył drzwi i zastał na pro­
gu nieznajomego mężczyznę w 
starszym wieku. Przybysz obda­
rzył go- miłym uśmiechem i po­
prosił o chwilę rozmowy. Gdy 
znaleźli się w pokoju, grzecznie 
wyjaśnił, że j est akwizytorem 
firmy fotograficznej i przyjmu­
j e  zamówienia na portrety. · Pan 
Henryk miał w domu pamiąt­
kowy portret---ślubny i już daw­
no nosił się z zamfarem wysła­
nia go w prezencie ojcu prze­
bywaj ącemu za granicą, Trudno 
mu. j ed nak było wyrzec się tak 
miłej pamiątki, a tu nagle na­
darzyła się „wyjątkowa" okazja 
zamówienia drugiego portretu. 

Pan Henryk szybko uległ na­
mowom, ale życzył sobie, aby 

nowy portret był kopią posia ­
d anęgo. Ustalono zatem, że ak­
wizytor zabierze .ze Ęobą pa­
miątkowy obraz ·na wzór i ode­
śle go po trzech d niach. Re­
produkcja zaś miała był wyko­
nana i dostarczona w poło­
wie kwietnia. Agent obliczył, że 
robota będzie kosztowała 300 
złotych, wystawił kwit i pobrał 
od p. Henryka zaliczkę w kwo­
cie 100 złotych. Kiedy minął 
kwiecień i zleceniodawca nie 
otrzymał ani starego ani nowe­
go portretu - ogarnął go nie­
pokój i począł działać. 

Napisał list do zakładu foto­
graficznego „Foto-tęcza" we 
Wrocławiu, gdyż pieczątka tej 
firmy figurowała na kwicie. List 
wrócił ba.rdzo szybko z adno­
tacją ·,,adresat nieznany". 

Wtedy pana Henryka ogarnął 
gniew i wstyd, że dał się oszu­
kać i uwierzył człowiekowi, 
którego widział na oczy po raz 
pierwszy w życiu. Na szczęście 
j ednak zapamiętał jego wygląd 
i, kiedy dowiedział się, że ów 
agent mieszka w Legnicy przy 
ul. Wrocławskiej - postanowił 
go odnaleźć. Wsiadł na rower 
l pojechał do Legnicy, ale nie 

(Dokończenie na str. 6) 

CUDZE cew ALICIE • • • 
NIEBYWAl,A OKAZJA 

Wypalony dom u zbiegu ulic 
Za.mkowej i Rose,nbe1·gów w Le�­
nicy pos!użyl MHD . do wywiesze­
nia tablicy oferującej sprzedaż o­
dzieży przecenionej. Ponieważ ta­
blica n ie  informuje, gdzie i kiedy 
odbywa się owa sprzedaż, prze­
cbodni e mają 0kazję do ro·zrywki 
umysłowej. Is tnieją. już następu-
jące rozwiązania tej pasj.onującej 

łamigłówki : a) sprzedaż odbywa 
się w ruinach wypalonego domu 
według wzoru „kup p.an cegłę"; 
b) tablica wywie&zona została na  
,,Prima Aprilis" ; c )  p.·zeceniona o­
dzież wygląda tak jak ten wypa­
lony budynek. 

Istnieją także inne wersje, ale 
p.rzytaczanie ich j est ze względów 
humanitarnych niewskazane. 

Zdjęde : J. I>rnżyeki 

◄ 
PRZYCZYNA 

Pewna obywatelka napisała do 
redakcji- , ,Wiadomości Legnickich'' 
list, w którym skarży się, że jeden 
z sąsiadów nisz.czy kwia,ty w o­
gródku przeddornowym. 

Na interwencję redakcji, Miej­
ski Z arząd Budynków Mieszkal­
nych n adesłał pismo wyjaśniające, 
w którym czytamy: 

,,Zarząd po sprawdzeniu zawia-
damia, że -zwrócono uwagę ob. ( ... ), 

__ b:v nie niszczył kwiatów w kwict­
·niku p.rzeddomowym, ponieważ 
ob. ( ... ) jest od1>owiedzialna za e­
s,ctyczny wygląd kwiet.nika ... " 

Pouczenie slu�zne/ i jednoznacz­
ne. Teraz wymieniony obywatel 
niszczył będzie kwiaty tylko w 
t;vch kwietnikad, . za które wymie­
n iona  obywatelka nie j est odpo.: 

wiedzia.\na. 

O, MOWO POLSRA! 

Z pisma • Wydzia1u Ro,\nictwa 
I.eśn ictwa Prezyd ium PRN w Leg-
11icy:  

..... Sprawdzono przez Kier. 
Leśnictwa na miejscu ścięcie 

Ref 
jed-

nej starej akac.ji rosnącej przy 
zabudowaniach P.G.R. Jaśkoiw.:e 
i jednocześnie na.d jeziorem, drew­
no gospodarstwa przeznaczyło na 
materiał do naprawy wozów, nato­
miast gałęzie oddano robotnikom 
doko-nującym ścinki tego drewna••., 
• Jasne; prawda? 

FOLKLOR 

Malowniczo wygląda ulica przed 
zastępczym dworcem autobusowym 
PKS w Legnicy. Pasaże.rowie ocze­
kujący na autobus rozsia<lają sit; 
na chodniku. na placyku obok, 
gdzie kto może. Piękny wi.dok i 
pouc"f\jący. M.ożna by go zasto­
sowac wszędzie. bo niby po co sta­
w iać ławki, które się z cz,,sem 
nisz.czą? 

NALEŻĄ SIĘ ODZNAKI 

Dotychczas takich odznak nie ma, 
w arto je wprowa.dzić. Mianowicie 
,,odznaki za umiejętność przeje­
chania przez ulicę Złotoryjską na 
odcinku Rynek ul .  Gali11skiego". 

Parkujące po obu stronach jezd­
ni samochooy i wozy konne zwę­
żają bowiem ulicę do tego stopnia, 
że prawdziwym kunsztem j est wy­
mijanie się pojazdów. 

PYTANIE TYGODNIA 

DJaczego ]f'gnid:a 
„W-Z" j est lokalem I 

Czy j est to nagroda 
firanki. p"-nury wygląd 
ne foteliki? 

kawiarnia 
kategori i'!  

i.a brudne ,  
i obskur-
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Wytrzymałość 
Ak::-obata Anni.n Dahl z Ifa111-

burga i j ego żona nie  zawsze u­
żywają san1ocho-d!u w ten sp·osób. 
Tym razem dali wys-tęp akrobacji , 
aby zapropagować nowe pasy bez­
pieczeństwa, które są podobno prak 
tycznie n ie  do zerwania. 

I 
DO HELENKI 

St1kienki z lamy i innych 
błyszczących materiałów prze­
znacz.one są na okaz.je wie­
czorowe i fanec'.łne. Nie chodź 
wiec na co dzień po ulicy w 
kreae.ia<'h przetykanych zło ­
tem i srebrem. Odlóź .ie na 
szaleństwa karnawałowe i wie­

· cZ.Orfle. 
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